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Na cześć Swiatowego· ·Tygodnia Młolłzieił 
.ZMP-owcy podejmujq zobowiqiania produkcyjne 

KATOWICE (PAP). - Uchwa 
ły Swiartowej Rady Pokoju wy;ra 
żające wolę i najgorętsze pragnie 
nia milionów postępov:ych ludzj. 
na całym świoecie, zmobilizowały 

powstałe ZMP-owskie brygady 
prodqkcyjne przyjęły imiona czo 
łowych bojowników światowego 
frontu· pokoju, Podejmując :równo 
cześnie poważne zobowiazania 
prOcluk.cyjne. · 

ORGAN KW i KŁ. POLSKIEJ ZJEDNOCZONE:J .PARTII RO~OTNICZEJ 
~ . „ ' 

. robotniczą. młOclzież śląska do 
jeszcże większych wysilków w ·7" 
walce o trwały pokój i zwycięskie 
wykonanie Planu 6-Jetn,iego. 

W związku. ze zbliźa.jącym sie 
. Swia.towym Tyg<>cJniem Młódzie
ży, odbyło się w · Chorzowie ma
sowe. zebranie, w którym udział 
wzięło ponad 500 młodych obroń 
ców p0koja. Na zebraniu nowo-

Jedna z nowych brygad, przyj
mując imię 'Aleksandra Faąieje
wa, przeszła na szybkOŚCiowe 

skra.wanie, a nowqutwot:zony 

ZMP-owski . zespół palaczy im. 
Pablo Nerudy postanowił . zwifl
kszyć swoją wydajność pracy • 
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Szeroki udział ludności 

w wiosennej akcji sanitarno- porządkowej 
Uchwala ·Prezydio m Rządu RP 

Projekt Ustawy o Obronie Pokoju na sesji Rady Najwyższej ZSRR WASZA W A (PAP). - W trosce rowego itp. oraz uporządkowanie iró 
deł zaopatrzenia ludności w wodę do 
picia, jak również uporządkowanie 
urządzeń do usuwania nieczystości. 

MOSKWA (PAP). - W ~niedzia.lek o godz. 19 w wielkim pa

łacu kremlowskim rozpoczęło się wspólne posiedzenie Rady Związ

ku i Rady Narodowości. Poza deputowanymi na sali obecni byli li· 

czni goście - przedstaswioiele ludu pracują.cego Moskwy, członlrn

wie Radzdeckiego Komitetu Obrony Pokoju, jak również przedsta

wiciele korpusu dyplomatyczne go ora.z prasy radzieckiej i zagra

nieznej. 
W }Qżacb nądowych zadęli miejsca: Generalissimus Stalin or:w; 

jego wierni współpra-0ownicy - kierownicy partii bolszewfok.iej i 

rządu radzieckiego, członkowie Prezydium Rady Najwyższej oraz 

ministrowie. 

Na pomądku dziennym po,n:iedtiail 
kowego posiedzenia znajdowała siE: 
sprawa uchwalenia Ustawy o Obro
nie Pokoju. Referat w tej sprawie 
Wygłosił przewodniczący Radzieclde 
go Komitetu Obrony Pokoju depu
towarny Mllwłaj Ticbonow. 

muje sesję Rady Najwyższej ZSRR 
o odezwie, rz. jaką II Swiatowy Kon
gres Obrońców Pokoju izwrócił się 

do parlamentów wszystkich krajów 
w sprawie bezpośrednio rz.\Ą/iąiz.a.nej 

z walką o pokój - w sprawńe zaka
zu propagandy wojennej i przyjęcia 

Usta wy o Obronie Pokoju. 

Kongresu w spraw.ie potępienia pro 
paga!lldy wojennej nabrało obecnlie 
szczególnie doniosłego znamenia. 

Wszyscy obecni na sali długotrwa 
lymi ok.laskami przyjęli zgłoszony 
przez Tichonowa projekt Ustawy o 
Obronie Pokoju. 

W zakończeniu swego referatu 
Tichonow oświadczył, że Ustawa o 
Obronie Pokoju po jej przyjęciu 

przez zwierzchni organ władzy w 
ZSRR - Radę Najwyższą - wzmo 
cni jeszcze bardziej obóz obrońców 
pokoju, doda wszystkim bojowni
kom o P<>kój nowych sił i spotęguje 
ich wia,rę w zwycięstwo słusznej 
sprawy pokoju. 

o podnoszenie stanu zdrowotności 
w kraju, niezależnie od systema
tycznej dziełalności na tym odcin 

· ku, Prezydium Rządu zleciło ra· 
dom · narodowym zorganizowanie 
wiosennej akcji sanitarno-porząd
kowej i wciąf;!nięcie do niej szero 
kich rzesz. 

· Wiosenna akcja sanitarno-porząd
kowa, która pt·zep1·owadzona zosta
ule w kwietniu bież. roku, obcjmi~ 
i;n. in. takie prace. jak doprowadzep.ie 
do należytego porządku i estetyczne 
go wyglądu ulic, placów publicznych, 
targowisk i poszczególnych nierucho
mości przez usunięcie z nich nieczy
stości i odpadków, urządzanie kwie
tników, trawników itp. 

Prezydia rad narodowych, po prze
analizowaniu dotychczasowych wyni· 
ków w akcji w tym kierunku, 11Stał4 
jeszcze w bież. miesiącu wytyCZDe 
szczegółowe, włączając do prac sam. 
taroo-porządkowych komitety blok.,. 
we i domowe, zalecając powoływ„ 
nie specjalnych komitetów w zakł„ 
dach pracy oraz mobilizując orgaai-
zacje związkowe, młodzieżowe, ko. 
biece i inne do udziału w tej akcji. 

Kontrolę wykonania wiosennej ale• 

Z polecenia Rade;iecldego Komi
tetu Obrony Pokoju Tichoo.ow inior Tichonow podkreślił, iż 

iMówca przytocrzył szereg ''faktów, 
które dowodrzą, iż mądy kraijów im 
petialistycznych - USA, A!llg.liti i 
Francji - ogłosiły pt'Ogram gwał
townego izwiększenia ~ł zbrojnych 
i produkcji 'lt2brojeme. Z pogwał

ceniem wsizystkich układów między 
narodowych dokonuje się w fOl'SOW 

nyrn tempie rem.iłitaryizacji Niemiec 
Za·chodruich i Japonii. W atmosferze 
obłędnego wyścigu zbro,ień i gorą,

ce:kowego montowalll'ia a1.rmi.i dla na 
paści na ZSRR i kraje demokracj1 
ludowej całkowitą swobodę działa

nia otrzyma-Li ci, którey żerują .na 
najniższych instynktach, którzy gło 

szą naij1baird?..iej ludobójcze :idee, za
żądanie truwając atmosferę międzynaTodo-

Uchwa,lenie Usta.wy o Obronie Po 
koju będzie nowym wkładem pan
stwa radzieckiego w dzłefo obrony 
pokoju, nowym dowodem umiłowa
nia pokoju pl'zez naród radziecki, no 
wym świadectwem jego polt:ojowych 
zamia.rów. Naród radziecki wierzy 
niezłomnie w ostateczne zwycięs
two sprawy pokoju, w zwycięstwo 
przodującej ludzkości. Kroozy on 
ku ·świetlanej przyszłości - komu-

Uchwała Prezydium Rządu zaleca 
również doprowadzenie do należyte
go porządku zakładów pracy, miesz• 
kań, szkół, zakładów żywienia zbio-

cji sanitarno-porządkowej przeprowa 
.dzą komisje zdrowia rad na:rodowych, 
kt.óre powołają do p~zeprowadzenia 
te1 kontroli przedstawicieli ludności 
pracującej oraz zapewnią w niej -.
dział czynnika fachowo-lekarskiego. 

---------------------------------------------------------------- wą dq;ilcim nawoływ-a?llieID do maso , 

Każdy tkacz może i powinien 
wykonać bazę 

Problem poilniesienia. wYdajn<>ści pracy w przemyśle bawełnianym 

jest aktualny nie od dziś. Od kilku lat sprawa pełnego WYkonania baz 

produkcyjnych przez prządló, a szczególnie przez tka.czy, jest przed· 

miotem nairad, uchwał, gorących dyskus.}i. Dłaczegoi bowiem tak się 

dtleje, że Jeden zespól osiąga ponad · sto procent wydajności, a drui;i. 

praeudący na tych samych maszynach, ma. wydajność zaniżoną? Dlacze

go jedne zaleta.dy wykonują za.wsze swe plany produkcyjne, drugie ~ś, 

posiadaJące taki sam system maszyn, produkujące taki sam lub podo

bny artykuł, planów swych nie realizują? Jasne, że W.ki stan nie jest 

nonnalny, źe nie można go dłużej tole.rować, jeśli przemysł bawełnia

ny ma. wykonać swe odpowiedzialne zadania, przewidzia:ne w Planie 

6-letnim. 
VI Plenum KC wysunęło jako jedno z czołowych -mdań na l'Ok 

bieżący obniżenie koszt-ów produkcji. Obok obniżki kosztów ma.teri3.ło

wych, podsta.wowym warunkiem wypełnienia tego zadania jest wzrost 

wydaijności pra<'y, a więc osiągnit~ie pełnego wyk<>nania baz przez pra

cxm·nlli-ó'll· przemysłowych. 
W n11BZY<'h za!dadach przemysłoW$'ch istnieją nlcr.tz tendenrje 

zasłaniani.a właściwy<·h 1>owodów niskiej wYdaJnośC'i t. zw. „trudnośl'ia

mi obiektywnymi". Kierownictwo zakładów, perii<>nel te<>hniczny, zwa

lają winę na surowiec, na maszyny, na ludzi, których rzekomo „nie mo 

;;na nauczyć wla$ci~·ej pracy", a nawet na„. pogodę. ·raki sposób zdej

mowa.nia z 9icbie odpowiedzialności nie kieruje, rret•z prosta, uwagi 

czynników odpowied'Łialnych za ten stan na sprawę zasadniczą, - na 

koniec~ność zorganizowania. planowej walki o podniesienie wyda.jności 

pracy każdego robotnika. 
Towarzysz Stalin UC7.y nas, że '.ba. cyframi planów trzeba wiooe·ć 

żywych ludT.i, którzy plan ten wykonują. Od ni-eh to, 0<l ich sprawno

ści i umiejętności, od fob kwa,Jifikacji zawodowych i wiedzy fachowej 

zależy wyższe lub niższe zrealizowanie dziennych. · miesięcznych i ro

C7,nycll zadań produkcyjnych. Nie kto inny, a prządki, tkaeze i maj

strowie bezpośrednio de<'Ydują o wYJJikach pracy całego -za.kła.du. 

Nie trudno jest znaleźć przykłady na poparcie tycJ1 twierdzeń. Za

czn.iii)DY od zespołu. W ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej zespół 

majstra Gawrońskiego w ciągu wielu miesięcy osiągał najwyżej !JO pro

cent. Z chwilą jednak, gdy na czele zespołu stanął majster Burchanł, 

który upetrządkował pa.rk maszynowy i rozpoczął kolektywną pracę ze 

swym zes1>olem, wyda.jność podniosła. si([ do 104 proc. Zakła<ly im. Szy

mańskiego już „z reguły" od kilku lat wlokły się w tyle i coraz wię

cej groma.dzilo się tutaj „przyczyn obiektywnych", które rzekomo z gó

ry przekreślały wszelką nadzieję na poprawę. Kiedy zaś w zakładach 

ty-0h zorga.nizowano t>lauowe remonty maszyn, szkolenie tkaczy, zaprc

wadzono codzienną kontrolę pracy majstrów oraz poszczególnych tka

czy, kietly nawią7,ała. się miP,dzy ma.jstra.mi a tkaczami ścisła współ

praca - 7,akłady te wydobyły się wreszcie z trudnej sytua.cji i obecnie 

wykonują plany w 104 nroc. 
A więc - 7,adecydowaI( ludzie, zadecydowała sprawa podniesienia 

ich kwalifikacji. ich odpowiedzialności, wl~oiwego systemu ich pracy. 

Pr~prowa.dżmy je&...cze porównanie dwóch dużych zakładów produk

cyjnych, posiadających tald sam park inaszy.1,1ow~'. produkujących 

mniej więcej takie sa.me asortymenty towaru - ZPB im. Róży Luksem

burg oraz ZPB w Zelowie. 1.'ka.b1ia t>ierwszego zakładu wykonuje swe 

\)\any znacznie powyżej loii proc. (w lutym .112,l pr!;łC.). Tka.Inia. ZPB 

w Zelowie „jedzie" zawsze poniże.j zaplanowanej pf'odukcji (w lutym 

87 proc.). Prz:vrzyn nie trzeba długo szukać: w zakładach 7,elowsldch 

nie ma. szkolenia zawodowego, nię rozpowszechnia się przodujących 

metod pracy, nie pneprowadza się planowYch remontów krosien, nie 

a.pe!uje się do tkaczy o podniesienie wydajnOŚ<li pracy. 

lV okresie walki o 100-procentowe wykonanie baz trzeba zwrócić 

nczególuą uwagę na 'lla.gadnienie dzielenia. się przodującymi d-O:Sw.iad

c.zeniami. Trudno bowiem o stosowanie lepszej i skutectLniejszej me

tody celem P~niesienia kwa.lifika.cji robotników, w~ożenia zaintere

sowania się ich produkcją - jak upowszechnienie metod pracy lepiej 

wykVlra.lifikowanych, prz.ekraczaJących swe bazy, tkaczy czy majstrow. 

Osiągnięcie pełnych kwalifikacji, opanowanie właściwych metod pra

cy jest dostępne dla każdego, leży w możliwościach Itażdeg0 robotni

ka. Ka:ićly tkacz może i powinien stosować najlepsze, najskuteczniejsze 

najbardz.icj racjona.lne metody, wiodące do wysokiego wykonania pla

nu za.równo Pod względem ilo,ści ji..k i jakości. Pnekazywanie do

świadcz.eń przez przodowników Pracy otwiera oczy robotnikom nie 

wykonującym baz na ich braki, ich błędy, wskazuje im przyczyny nis-

. kiej wydajności pracy. Na czym polega system nauczania. znanej przo

~owni<'y z Zakładów im. Dzierżyńskiego, tow. Józefy Szewczykowej, 

Jeśli nie na takim właśnie dokła.dnyrn i umiejętnym wyjaśnianiu ·sto

sowanych przez nią metod nracy. 
W zak~ada.ch włókienniczych ZWlązku Rad7iieckieg0 ZWyezaj ten 

stosowany Jest szeroko. Przodujący robotnicy wygłasza.ją liczne odczy

ty o ~wych metodach pracy, organizują tak zwane „wieczory stacha

nowskie", na których dokładnie objaśniają, na. czym 1>olega ich system 

pracy, wspólnie opr.a.cowują nowe, doskonalsze metody. w naszych 

za~tladach ~ato~a~·t doty_ch.c~s słabo stosuje . się_ zwyc.za.j wzaJemnego 

dzielenia się dosw1adczemam1. Mało uwagi poświęcały temu zagadnie

niu partyjne i związ.kowe organizacje, które powinny popularyzować 

doskonalsze metody, pozwalające podnieść wydajność pracy. 

W roku bieżącym, roku zaciętej walki o obniżenie kosit6w wlas

nycb, sprawa ta. winna stać się ważną troską wszystkich czynników 

od.po'!iedzialnycb za ~ynlki produkcji zakładfJ. Niech tkacze i ma.j

strowie uczą się właschvych metod pracy od swych przodowników 

nie~~ nawza,jem dzielą się. doświadczeniami, uiecb wspólnie analizuj~ 

SWOJ system Pracy, uleps.za,1ą go i doskonalą. W ten sposób wykonanie 

ba.z w pl'zemyśJe ba.wełnianym stanie się ud7liałem ka-idego robotnika. 

wych mordów, do rozpętyw.airuia no-
wej wojny. Prasa, radio, filmy, li
teratura piękna i sztuka w krajach 
bloku eitlantyclciego coraz ba!l"dzlej 
służą interesom pmygotowanfa do 
nowej wojny. Reakcyjni władcy mo 
carstw kapitalfatycrmych usiłują 

przekO'llać nairody, że wojna jest nie 
unikniona. Jest to takie same kłam 
stwo, jak wszystko, co władcy ci 
mówią. 

Tlchonow przytacm słowa Józefa 
Stalina, że „pokój zostanie utrzyma
ny I utrwalony, jeśli na.rody ujmą 
sprawę utrzymania pokoju w swe 

Swiat • • poznać 
amerykańsk ic h 

w1 n1en 
nizmo\'Vi pod przewodem swego n o w y 
Wielklego Wodza, Pierwsz.ego Cho- dokument best ialst w 
rążego Pokoju, Józefa Stalina. NOWY. JORK (PAP). - Stały 

Powyższe słowa Tichonowa przy- pl'zedstawiciel ZSRR w ONZ - J. A. 

Jęte zostały burzliw:y-mi, długo nje- Malik, skierował do przewodniczące

milknącymi oklaskami. Wszyscy go Zgromadzenia Ogólnego - Ente· 

~stają i- ~~ądzaj.ą długotrwałą owa zama - list, w którym prosi o rozc· 

CJę na cz~sc Stalina. . . s~anie jako dokumentu ONZ delega-

Nastę~rue Rada NaJ,~zsza ZSRR I ciom wszystkich krajów 4 komuni

przy&tąpiła do dyskusji nad refera- katu o bestialstwach i zniszczeniach, 

tem Tichonowa. · jakich dopuściły się wojska amery-

kańskie w Seulu i Inczonie, wydmle
go przez Komitet Centralny Zjedno
czonego Frontu Demokratycznego Ke 
rei, Komunikat ten został w sw-0im 

czasie przesłany do Entezama. 

Analogiczne pismo J, A . .Malik ps:ze 

siał do przewodni~cego Rady Ba
pieczeństwa ONZ - Rau. 

ręce 'i będą jej broniły do końca". Apel Ber· 11• n' sk· i· 
Słowa Stalina - stwierdza mów-

ca - tchnęły nowe sily w szeregi o- w zywa 
brońców pokoju, uzbrajając ich w nic 
wzruszoną wia.rę w ostateczne zwy- d 
cięstwo sprawy pokoju na ziemi. O wzmożenia wnsiłkóm ID malce o poko'J· 

T ichonow oświadC!lył dalej, że o.::. l:1 

dezv;a rr świafowcgo Kongresu O- Lud „ h I h s' . 
brorków Pokoju do rządów wszyst- Zle pracy o UC wa ac w1atowej Rady Pokoju 

r ~~~~7~.a:~~~vp;';~d;'~oj:~~j s~~~~ . Bez przerwy ~apł~a.ją. c~o naszej redakcji wypowiedzi, w których 

kala się z gorącym popa1·cif'm mi- m1eszkancy. Łodzi mamfestuJą. swe UCllucia. i my.~li w związku z hi-· 

lionów ludzi na całym świecie. 0- storycznym1 uchwala.mi berlińskiej sesji Światowe.i Rady Pokoju. 

sorjalistyc;i;ny, a więc i un:µłowane

go pracą całego życia odcinka -
teatru - odcinfoa, który w Poisce 
L~<lowej st~ł się jednym e przyczół
kow w walce o pokój. Teaitr bo
wiem w państwie socjał.i.stycznym 

jest nie tylko miejscem god:niwej i 
kulturalnej r<nrywkii. · dla najszer
S!lych mas, lee-z jest, powie®eć moż 
na, placówką roo:wijającą serca i 
umysły, uczącą miłości i wycho·wu
.)ącą pokolenia w naj~ystszych 
1deałach p.~otyzmu i internacjo
nalizmu. 

dezwę tę gorąco aprobują r6wnież . IGNACY JĘDRYS robotnik ZPB I Wiemy ;-,e organiczacja ta kierowa

obywatele r:l(" •!rt'cy. W Kraju Rad nn. J Marchlewskiego mów:i: na p~~ez Anglosi?.sów, 'mija się 

nie ma grunt11 dla propa:owania no 
wej wojny. Cały s11osób życia ludzi Apel skierowany przez Światową ze swym powołaniem, gdyż miast 

r;ulzieckich wyklucza wszelką. moi- R~<lę Pokoju do 5 mocarstw w spra b_Yć ost~j<1 PQkoju i wolnośri, stała 

llwil!ić głoszeni.a ludobójstwa. i na- wie zawat·cia porozumienia jest głę ;n~ marionetką w ręku imperiali

pa.<ici na im:ie narody. W ZSRR nie boko słuszny. Wielkie mocarstwa za stow. 

ma artystów ani. pisarzy, którzy by chodn:ie ~?winny zrozumieć, że zgo- Każdy uczciwy i m.iłlliący pokój 

podżegali do wojny i propagowali da 1 pokoJ budują, a wojna rujnuje. człowiek złoży swój podpis pod tą 

agresiję. Z\viązek Radrz:iecki nieraz j1Jż naipr~wdę hlstoryC'ł.ną uchwałą Świa 

Z zadOW()leniem przyjmujemy pro apelował do rządów mocarstw toweJ Rady Pokoju. • 

pozycję Kungresu Obrońców Poko- świata o roizbrojen;ie i zaprzestanie Zasł.użony artysta Państwowego 

ju do pa.rlamrntów wszystkich kra- '-'IYŚcigu wojennego, Apelował rów- Teatru Nowego, JÓZEF PILARSKI, 

.iów w sprawie przyjt:eia Ustawy w nież w sprawie d11.iałalności ONZ. wypowiada. się w sposób następu-

Obronie Pol•ojn - mówił Tichonow. jący: ' 

Żywe słowo, łatwjej w.padające 
do serc:a i myśl:i, u~y, że nie gwałt, 
zb1:o~a, z.niszczenia, lectl praca po
koJowa. P1"aca nad rmwojem oświa
ty, nauki i kultury - jest oo(i.wyż
Srzym, najdoskonalszym dażeniem 

każdego człowieka i każdego. postę
powego narodu. 

Ludzie radzieccy nie mogą nie trak W k• d . ~la realizacji szczytnych celów 

tować pro1>agaml:v wojennej jako yso re o znaczenie swiatowego obozu obrońców pokoju 

na.icięższej zbroćlni przeciwlrn lmlz- b h konieO"Z.ny jest wysiłek ·wszy.stk;rh 

kośni O aterskiej Koreanki ludzi dobrej woli. w s.....eregach bo-

Depulowan:v Tich0J10w wnosi na · 'k · k · 
PE. KIN (PAP). ·- P rezydium NaJ·- iowm ·ow o P<> oj slianąt i al«or 

1'07.patrzenie sesji Rady Najwyższej poi I · 
ZSRR projekt Ustawy o Obronie Po wyzsz~go. z.gromadzenia Ludowego s H. 

Dlatego też wierzę niezłomnie iż 
se~ki miliooów ludzi, czy:nnie ~pie 
xa~ąc ~pel Berliński, sparaliżuje 

zbrc>clmcze zakusy szaleńców, a wy koju. KoreanskieJ Republiki Ludowo - Stojąc w S1Zeregu bojowników w 

Demokratycznej nadalo tyLut Boba- '":alce o pokój, a•ktor broni wszyst

Projekt ten ~twierdza, że Rada Naj te1·a Koreańskiej Republik.i Ludo- kich zdobyczy, jakie dał nam ustrój 

wyższa ZSRR, kierując się szczytny wo - Demokratycznej z jednoczes

mi zasadami pokojowej polityki ra- ny1!1 wręczeniem Orderu Sztę.ndaru 

(D<>kończcnie na str. 2) 

dzieckicj, mającej na celu ufrwale Panstwa I klasy partyzantce Czio Bt • . I b • 
nie pokoju i przyjaznych stosunków Ok Hi. w a r c I e w y s a wy o r a z .•. w 
między naroclami uważa., iż própa- Dekret Prezydium stwierdza, że 

f:r~:~ wo~::a;,;,. j~~~~~~wi;:k~~.~ ~~~~a~!e~:S~'~:a~d,;:.~~~ ~~0~~1:~.~ uratowanych dla Polski przez Armię Radziecką 
stwarza groźbę nowej wojny i jest stwo wykazane. w walce przeciwko w 
z uwagi na to naJ·ci„iszą. zbr()dn1'n k , arszawa (PAP), - W dniu 12 bm. hitlerowców, a uratowanych rza• 

" „ agresorom amery anskim, o wol- ,v Muz N d dr ł · P ~ 

Pr?.eciwko ludzkości. Osoby w1"nnc " h . -.cu~ aro 0.wym 0 0. Y a SH; Armię Radzieck" i zwróconych Pols· 
nosc.. onor i .ni.epodległość ojczyzny. uroczysto l " .., 

propagandy W()J"enneJ· maJ·"- byc· od- C Ok H se o warcia zor~amzowanej ce. 
'T z10 - t Jest pierwsze> Kore- pod t kt t R d "' 

dawane pod sąd i sądzone J"Bk<> -•·r·o I k ! ., . pro e ora em prezesa a Y ••ii- \'<!. uroczv. stości wzięli udzi'ał człon· 
„ uv an cą, ·tóra o rzymała tak ''"'SOkie ni~trow t b · G [ 1 

dniarze kryminalni. d •J ; • wys awy 0 razow z a erii wwte. Rzadu z wicepre.mi'erem A. Ko 

~~~~-:-~:---:-::~:-:-~--::~~~o~-zn~a-c_ze_n_i_·e_.~~~~~~~~~~~..:_~~':o/~1:la~n::o~w::.:sk:1~·c~j,:.__w:_:v~w~i~c~z~io:n~~c~h::__~~rc~e=z y k l ł , rz c im na cze e, cz onkowie Biura 

W Zakładach 
• w Politycznego KC PZPR tow. J. Ber. 

lffi ładvsł man i tow. A. Rapacki oraz liczni 

. ,, owa przedstawiciele świata naukowego i 

pomysłowo roi;wiąza110 :::agadnien.ie propagandy poglqdowej. Naprzeciw tablic.)'. przodowników 

pr~c-y_ z11ajdujq się tablice bumelantów. 

' 
I 

artystycznego. 
.N.a uroczystość przybyli przedsta· 

v:'!ciele ambasady ZSRR w Warsza
wie attac~1!s Stiepanow i Jegoro~, 
przedst~wlc1e!e Armii Radzieckiej gen. 
Kazak t płk. ~ałn~kow. oraz bawiący 
w Polsce. radziecki historyk sztuki 
pr~f .. F1~dorow -Dawydow. Obecni 
byh rowmeż przedstawiciele placó
wek dyplomatycznych państw demo
kracji ludowej. 
?t~a:cie ~ystawy poprzedziło prze 

mow1eme w;ce1nin. Kultury i Sztuki 
W. Sokorsk1ego, w którym prZ}·
pomniał on dekret Rady Komisarzy 
Ludo~ch z roku 1918 w sprawie za-• 
hytkow prze11złości i sztuki nale~
cych .d? narodu polskiego, podpisany 
rowniez przez Lenina. 
„Dekr~t ten - powiedział wicemin. 

Sokor~k1 - położył podwalinę pod 
tę politykę, której rząd radziecki po
zos~awał i pozostaje zawsze wierny, 
politykę poszanowania praw drugie. 
go narodu do pamiątek kulturalnych 
stworz~nych przez naród i będących 
wlasnosc1ą narodu. 

Na. zakończenie wiceminister So
ko;sk1 wyraził w imieniu rządu po.I· 
sk.1eJ!o !!orące podziękowanie rządo" 
w1 ZSRR za serdeczną opieke naci 
zabytkami polskiej kultury. 



We wspólnym Związku 
Zawodowym. 

W dni1I WCIZQl"a.jeizym r.akończył obrady zjaat ~ • ..., da!rien
llllcą!zy i pracoWll'l.ików J>!'ZE!nl:YSłu ;poliigramczn.e&Q, k1ńry ~ neową 
wspólną ongamllilzację dla oddzielnie iis:to:ieljąeych popnednio G!8WO<lów. 
Jeff't te> kolejne ogniiiwo w łańoochtt p.l'IP.lemien m:~,jnyc'h. ' jekirm 
a•let4 71 Polsce ruch Z1a1Wodowy. 

Z óednej sbrony odbywa się proc:es jakby ~ orgamza
eyjnego ma drodze rozbudowywarruia dołowych ogniw Nehu zawodowe
go - gru,p rzwiąumwych - tkvtiącyCib be!l..poś.redmo w kleme mbotrl'i
er.e; !i mających · m zadanie pogłębianie ścisłej 'Wlięni ł-qcząCJed szerokie 
masy z ich k:ierow.niotwem. Z drugiej strony odbY"WQ l!lię pmeciwny na 
pozÓll' proces łącrr.eniia się całych r&Wd~. które PQPJ.'V.edmo dziesię
c:toleciami nieraz dstni>ały od~elnde. 

W rzemywiistośai. jeden i drugi proces !Die pozostają ze sobą 
w sp:rv.eczm.ośoi. Jeden bowiem jak i drugi sł.enO'N!ią dla nichu mwo
dowego organizacyjny wy.I"aQ"; meceywistych pmemian politycznych 
:i ustrojowych, jakie zaszły w naS2ym kraju wskutek obalenia kaipita
lizmu ii douścia do władrcy klasy robotiruicrej. POOrrl..eba rozbudowania 
dołowych ogniw rz:wiązkowych jest jasna, jeśli rLWażyć konli.ecrz.:ność jak 
najściślejszego pow;iązania ruchu 7.iaJWodowego z masami członkowski
m i. SkUpienie naitomiast mniejszych zw.iądtów w wiiększe jednostki 
organimcyjne jest nalkruzane potrzebą wrzmocnielllia współodpow.ied7Ji.aJ
nośc:l ruchu 2"Jawodowego zia wykooame pl>alnów produkcyjnych orarz; 
tJSp::.-aw.n.denia ogólnego kii.ero"Wll!ictwa z'Wliązkowego i podniesli.eme go 
na wyższy poziom. Tylko rz:w:iąze:k uawodowy, krtóry sku;pia.0 wmystkiich 
praoowntlków określonej gał~i pmernysłu może być ITlleC:Zywiście 
w.;pórodpO'Wiedziainy za wykon-anie zadań planu gaspoduczego i mo
że tym samym podnieść swych C!Uonkó'\V do PoZiomu rorz.umien:ia za
dań państwowych. Bez uświadomienia ogóło'Wli <::i:łonk:ów ogólnych in
teresów klasy robotnkrzej i bez cu..ynnej postawy zw'iązk'lt w walce o 
plan jest nie do pomyślenia wy.koname przez ruch zawodowy jego rz..a
dań wynika•jących z faktu pasiadG>ni~ władrz.y przez klasę robotniczą. 

. ' 
· Nr "lf 

Braterska · współpraca i pomoc ZSRR _u _nas ____ zv_ch 
przyjaciół • przyspiesza 

Minister Gede o 
budownictwo socjalizmu w Polsce 
podpisaniu układów handlowych w Moskwie 

WARSZAWA (PAP). - Minister Handlu Zagranicznego inż. Tade
usz Gede udzielił wywiadu na temat znaczenia protokółu, p0dpisa
neg-o w Moskwie o wzajemnych tlostawacb towarowych między PtJl
sk~ a Związkiem lladzlecklm w 1951 r. 

niezależność wobec państw kap!t.ali
stycznych. 

JAKIE ZAGADNIENIA ZAŁA-
TWIONO Z DZIEDZINY DOSTAW 
INWESTYCYJNYCH? 

JAKI JEST WYNIK POBYTU Poza taborem kolejowym Polska W dziedzinie dostaw inwestycyj-
PQLSKmJ DELEGACJI HANDLO- eksporiuje w 1951 r. do Związku Ra- nych, rok 1951 będzie rokiem bardzo 
WEJ W MOSKWIE? dzieckiego węgiel, koks, wyroby hut· powainego natężenia prac projekto-

W wyniku owocnych rozmów, nicze, tkaniny, wyroby przemysłu me wych, wykonywanych przez doświad 
przeprowadzonych w duchu przyjaź talowego, chemikalia, szkło, papier, czonych specjalistów radzieckich i 
ni i wzajemnego porozumienia, za- cukier i inne. jednocześnie rokiem znacznego wzro
łatwiono całokształt spraw związa- W czasie rozmów uzl!odniono rów· stu dostaw wądzeń i maszyn z ZSRR. 
nych z polsko - radzieckim obrotem niei, że Polska otrzymywać będzie \'(/ związku'"!" tym przedyskutowano i 
towarowym na rok 1951. pewną ilość towarów z ZSRR w za- załatwiono szerel! spraw związanych 

Waga i decydujące znaczenie po- mian za dostawy z Polski do Fin· . z realizacją umów inwestycyjnych, a 
mocy Związku Radzieckiego i sto- landit, ~ rai:nach clearingu radziecko- i w ~zczególn?śc! spraw dotyczących 

URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
ELEKTROWNI \V GRUZJI 

W Gruzji uruchomiono najwięk9" 
na terenie republiki - Tiripońskłl 

Państwową Wiejską Elektrownię Wo 
dną. Elektrownia ta dostaroza6 bę· 
dzie prądu kołchozom rejonu Gori ł 

Stalinio. Ponadto elektrownia ta Qi,.. 
starczy energii elektrycznej ko~ 
zom wielu innych rejonów. 

PRZEOBRAŻENIE 
POt.UDNIOwYCH STEPOW 

Ażeby uzmysłowić sobie rozmiary 
systemu irygacy jnego kanałów P&

łudniowo - Ukraińskiego i Północsunków gospodarczych z ZSRR w . polsko·f1ńsk1ego. I pro1e~lowania 1 dostaw. dla kluczow~ 
realizacjj Planu 6-letniego znalazły N 1 . t ć 1 .. . go ob1ektu Planu 6-letmego - Nowci no - K rymskiego, wystarczy 
w naszych rozmowach i podpisanych a ezy u· zaznaczy przy. ~ <azJI, ze 1 Huty. ' znać się z kilku cyframi. 

zaipo-

dokumentach pełny wyraz. na podstawie . danych M~nisterstwa Poza tym w toku rozmów ustalono st....;: 
Z k R dzi . . k .t ł- Handlu Zagram.czn':go obrot towaro· środki do ściślejszego powiązattia Powstanie tu ponad tysiąc ...,._,„ 

ne -:~:mie:ie ~~:1 p':Xrz~~ Pof:ki wy _polsko·4r0adzieck1 wd robku t~950tb9y9ł prac projektowych, . przeprowadza· pomp i wież ciśnień; objętość robót 
. • wyzszy o proc. o o ro ow " h z · k R d · k' k zi·emnych wy ·es1·e około 600 il;... pokrywając nasze zapotrzebowame k nyc w wiąz u . a z1ec 1m z wy o- Il! m L .... 

d · ro u. nawstwem w kraiu no·w m śc zaś bót · lb l na zasa mcze surowce. maszyny, w 1951 r. ten rekordowy poziom z * ~ • sze „ ro ze e ono-
sprzęt przemysłowy i artykuły spo- r 1950 ułel!nie dalszemu podwyższe· p d . M k . t k . ł . wych - 'ponad 2,5 miliona m. sześc. 
ŻYWCZe deficytowe na rynku we- • k ł r O pisane W OS Wie pro O O Y I 

wnętrznym. · am 0 0 0 0 
• :> proc. . . przeprowadzone rozmowy są dalszym ~a budowi.e będzie si~ dzienn ie .Zll 

W i b t l kl . d 1 .. Pomoc Związku Radz1eck1ego w do krokiem do zacieśnienia i rozwoiu zywało tysiąc wagonow matena-
czas e po y u po s e3 e egac.i1 t h t h b k 'łk 1 h ' k. . d łów · 

handlowej w ZSRR podpisano nastę s aw~c. owarowyc ' o .o wysJ u c tonomicznyc stosun ow mię ;.y . . 
.Jeśli dodać, że burżuar!Jja i jej pacho1'kowie przez dziesięciolecia 

całe nie tylko rozb1jali polityczną jedność ruchu robotn:irn:ego, ale sy
stematyeznie osłabiali siłę tego ruchu pmez mnożenie mezlicrronej ilo
ści zwtiątzJlców i zwlązeC1Zków o <:A!chowym ch.au:aktem.e, potrrzeba skoń
crr.enia z dotychczasowyrrl stanem rzeczy będziie tym bardziej jasna. 

. d k n\ ' t . polsk1c1 klasy robotnicze), w decydu krajem zwycięskiego socjalizmu _ 1 Zbiornik wodny na rzece Mołocz 
' pulJ)ąc:_ to

0
· {;.1 en y . . 1 d t jący sposób gwarantuje wykonanie Związkiem Radzieckim a Polską Lu- naja liczyć będzi~ 6 miliardów m 

..-.o „o o wzaJemnyc 1 os aJ . ł h ł Pl ' · · ś · Ob d.n' 
wa.eh towarowych na rok 1951• śmb<,1 yc za oże~l naszego ani:, co doSwą. • . . . sze~. roJ7mno Cl: . ~z;r f!-t~WO hlO 

Spor<:> pozostałości stosunków cechowych można rziaobserwować z.a
rovmo w zawodzie d2li.ennika:rsk:im jak i dlrukarskim. Wskutek tego 
zdarzało się dość cic:ęsto, że d2Ji.ermikJM'ze i drukaxee powołani do współ
d'Uiała!l'lia w jak najleip~ym wyikon:miu !U!dania w służbie mas pracu
ją~ycb jiaik wydawa!nie garz.et, crzasup:lsm i książek nie rz.na1jdywal:i m;pó1-
nego języka. Pracując w trudnych nieraz warunkach powojennego 
miSZC'Lenia uńlądzeń technicznych naszych drukairń i ma1jąc tym sa
m)'lll w większym jeszc:z.e stopnliu obowiązek dbałości o wydobycie 
Il: techniki maksimum możliwości, oba podstawowe człony jednego pro
cesu twórczego i produkcyjnego niedosl"atecznie współpracowały ze 
sobą. Nierzadko rroaa.-zało się, że walcząc o punlrtualność, bezbłędność 
druku gruzet, o szatę zewnętrzną wydaw:nlictw, zamiast wspólnego ra
drl.entla nad sposobami usuwania brak&w, pITlerrz.ucano na siebie wza
jemnie E>d:powiedrmalność 2la to czy inne niedooiąg,n1ięcie nie usuwając 
samych źródeł błędów. SkUJP.ienie du.Ji.ennlikaay i drukarzy w jednym 
zwtiąiJlru rzawodowym podniesie na wyżsrz;y poziom pracę jednych li dru
gich i iz.abezpieczy dmJteresy ważnej gałęz.i przemysłu narodowego ora2 
stwo1-zy większą gwarancję wykonania nałożonych nań ~dań służenia 
podniesieniu poz,iomu kulturalnego i ttśwladomienia politycraiego sze
DOklich mas naS?.ego społeczeństwa. 

2) Ogólne warunki dostaw, obOwią nab iera szkcze~o nke~od zn3:cztemal w toks~~ld te do~1erab1ą Slę k'naj stah· nyc s epow wyn1crue ,o mi 10na a. 
b 1 1 k d • o ecnym o res1e, ie Y pans wa <a· nows 1e1 zasa zie raters 1e pomo-

~~~ące w 1°jroc e ~ sh 0 
- r~ zt~c§ pitalistyczne podejmują próby dyskry cy, szerokiej przyjacielskiej współpra KOBIETY CHIŃSKIE -

t''' i;:gu u :e :' uc ~ z~ w a minacji handlu zagranicznego kra· cy i d1Jieniu do szybkiego pokojowe· MASZYNISTAMI PAROWOZOW · 
c wyc t gospł ar czym s osunk omj no j6w obozu pokoju. go rozwoju obu krajów. Dlatego tei Ponad 970 kobiet pracuje w kolej-i 
we8"o ypu, ączą.c:vm nasz ra ze U . . . . h d d . · · · d · · Cl · ł h cln' h 
związkiem Ra.dzieckint i innymi kra mowy wieloletnie i op.art.e na nic t;Cy ~Jąco przycr.yma1ą. się one . o mctw1e tm pó nocno•wsc o 1c w 
jami demokracji ludowej, całą tech układy na 1951 rok, . 1ak1e Pol~ka \ ~l'zysp1eszen1a .budc;iwn1c.twa soc1~· charakterze maszynistów parowoz:o
nikę handlową, uspra.wniają.c ją i u zawarła z ZS~R •. czy!11ą t.e proby \~mu w ~ols;e.1 słuzą d:uełu umocme wych, palaczy i członków brygad p~ 
pra~7,cza.jąc. bezskutecznymi 1 zw1ększa1ą naszą nta poko1u sw1atowel!o· rowozowych. 

JAK NALEZY OCENIC PODPI-
SANY UKł.AD O DOSTAWACH 
TOWAROWYCH N A 1951 R. I JAK 
BĘDĄ KSZT • .\ŁTOWAŁY SIĘ W 
ROKU 1951 OBROTY POLSKI Z 
ZSRR? 

Komunistyczna Partia Niemiec wzywa 
Wachlairz towarów importowa

nych z ZSRR do Polski w roku 1951 
rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manl(anowych, feno 
stopów, metali kolorowych, synte
tycznego kauczuku, bawełny, pro
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
kulkowych, obrabiarek, samocho
dów, traktorów, motocykli oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in
nych. Import ze Związku Radzieckie 
go niektórych! gatunków zbóż i tłusz 
czów przemysłowych uzupeinia na
sze wzrastające zapotrzebowanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcją krajową. Zwiar.ek Ra
dziecki dostarcza również Polsce 
ryż, herbatę, tytoń i inne towary. 

do walki z remilitaryzacją, o pokój 
i zjednoczenie kraju 

Likwidując re52itk1 cecllO'\v-Ości z jednej Slbrooy or.arz fia,Jsrt.ywego -
msoowpionego przez burmarz:ję - elil.ta1ryzmu z dxugiej &trony, druka
tte li dziiennikaT!re zespolą swe wys!iłlkń. nad ~em poleconych im 
pr7...ee Pairtię li Państwo zadań, . 

Zjednoczenie obu rLW.i.ązków usuwa beEPOW1ro11Die stan, który sę 
pr.z.eży:I:. N1e wolno jedn>akże zapomn1eć o ity.m, że w ten sposób pow
stają jediynie nowe ramy organizacyjne, l!ltóre m:rreba dopiero wy;pelndć 
nową treścią. Samo powołanie wspólnej org~oji =wodowej n.ie 
wpłynie auitoanat;y<:Zn!i.e na rorzipoC2lęcie pracy „po nowemu" przez pzv;e
mysł po<.l!igraficrz;ny ti wydawnictwa. W iinteresiie naszej prasy i wydaw
nictw, w lin.teresie naszego prv.emysłu po1'igraficznego tl'7.eba jak narj
prędzej i na1pełniej wykorzystać nowe formy organizacyjne dla uspra
wnienia całoks~łtu pracy. Zdobywając nowy oręż wałki o ilość i ja
lrośe naszej produkcji musimy w=Jieść na zn&:znie wy'i;;r.z.y ;pozlom do
tychczasową. w pojedynkę prowadri<mą walikę o piękną szatę grafi
czną li. bezbłędność gazet li książek, o terminowość dTultu, szczególnie, 
óeśfi ii.d~e o drzienniki. Nie ulega wątplli.wości, że złączeni dzń.ś w jednej 
organizacji rrawodowej deiienniik!ll7.e i. d.rukan.-ze zadanli.e to ~ hono
riem wypełnią. 

W eksporcie z Polski do ZSRR u
ti·zymuje się ten sam asortyment !o 
warowy co w roku 1950. Wzrasta wy 
wóz wyrobów przemysłowych, a 
przede wszystkim środków transpor 
towych w tym: pa1·owozów, wago
nów osobowych i towarowych. 

Ludzie„ praCy o uchwałach 
SwialoWej Reidy Pokoju 

(Damy ciąg ze str. l~ 
wałceywszy pokój utworzy z .lttdz
kości jedną wielką, miłującą się ro 
dz:ln~ ...;. wymazując na zawsze ze 
słownika narodów przeklęte słowo: 
wojna. 

LEONARD GOLA, kierownik fkal 
tń ZPW im. Waryńskiego, mówi: 

świata głęboko pragną pokoju i go 
towe są go bronić aż do zwycięstwa. 
FRAN~ISZKA CZAJA, prządka. 

ZPB im. Dzierłyiiskfego, stwierdza: 

rnądy 5 mocaTStw. \~inn:,: zaV1TZe~ 
trwa>łe poroz.umieme. ZądaJą tego m1 
liony ludzi na całym świ$lCie. 

My, kobiety polskie, uzbrojone w 
słowa towarzysza Stalina oraz to
warzysza Bieruta, wypowiedziane 
na VI Plenum KC PZJPR, codziennym 
wysiłkiem, wykonaniem baz produk 
cyjnych walczyć będ7.iemy przy bo
ku Wielkiego Związku Radzieckiego 
o utrwalenie polmju. 

BERLIN IP AP). - Na Zjeździe Ko 
munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył sie w pierwszych dniach mat
ca w Monachium, uchwalono nastę· 
pująca odezwę do ludności Niemiec 
Zachodnich: 

- Niemcy i Niemki! Młodzieży 
niemiecka! Ojczyzna nasza jest w 
wielkim niebezpieczeństwie. 

\'<!skutek prowadzonej w szaleń· 
c'zym tempie remilitaryzacji, naród 
nasz może zostać wciągnięty do n'J
wej wojny Kapitaliści ame),'.ykańscy 
chcą wyk'orzystać Niemców i 'P'rze
mysł niemiecki dla swych zhrodni
czvch planów wojennych. 

W swei historycznej rozmowie z 
korespondentem dziennika „Prawdy", 
rozmowie, kt6rą się ukrywa celowo 
przed ludnością Niemiec Zachodnich, 
J6zef Stalin stwierdził, że pokój b~
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce sprawę za· 
chowania pokoju i będą broniły jej 
do końca. · 
Ludność Niemiec Zachodnich po

winna więc jeszcze bardziej nieugię• 
cie walczyć o pokój. Musimy st.i
nowczo zwalczać wszelkie próby sia 
nia nienawiści między nami a pa11· 
stwami sąsiednimi, a przede wszyst
skim między nami a Polską, Czecho
słowacją i Francją. Amerykańscy 
po'dżegacze wojenni oraz ich żądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Schumachera usiłują drogą propa
l{andy• przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przygotować nową zbrodniczą 
wojnę przeciwko Związkowi Radzicc 
kiemu, krajom demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz· 
nej. Jednakże wojny pragną tylko 

agresywne siły Stanów Zjednoczo· \mas pracujących. Domagamy się eoi
nych, Anglii i Francji. Koszty lej nięcia antydemokratycznych dekr„ 
wojny ma ponieść naród niemiecki. tów Acle.nauera, skierowanych prz~ 

Komunistyczna Partia Niemiec wzy ciwko bojownikom o pokój i dział..
wa wszystkich patriotów do zjedno- czom postępowym oraz zwolnieni& 
czenia się i do stanowczej walki prze wszystkich aresztowanych bojowni
ciwko remilitaryzacji. Partia nasza ków o pokój. Domagamy się, by 
reprezentuje wspaniałe tradycje wal wszyscy ci, którzy dopomagaj;i, im
ki niemieckiego ruchu robotniczego periałistom w przygotowaniu nowej 
przeciwko militaryzacji. Komunistycz wojny, uznani zostali za zbrodniarzy 
na Partia Niemiec narodziła s.ię w wojennych. 
walce przeciwko pierwszej wojnie Uważamy, że tym, którzy popi„ 
światowej. \Valczyła ona. ofiarnie, rają remilitatyzację i am~yk•Jiski• 
aby uratować naród przed drugą woj przylifołowania wojenne, nie wolno 
ną światową. Dzisiaj komuniści są decydować o losach narodu. D\a\e
nieustraszonymi bojownikami o za- J!o też domagamy się ustąpienia Ade. 
chowanie pokoju; bojownikami o pra naueral 
wa mas pracujących. Komunistyczna żądania nasze są żądaniami kaide
Partia Niemiec domajfa się teto, cze· go uczciwego Nitmca. By je wywal• 
go pral!nie cały naród niemiecki, po· czyć, by ocalić pokój i uratować D•• 
koju, demokracji oraz jednośc:i i po- ród - Partia Komunistyczna jfotow• 
kojowe~o rozwoju Niemiec. jest ponieść każdą ofiarę. 

Chct:my, żeby wszyscy ludzie pra· Naprzód w1az z Komunistyczną Par 
cy zjednoczyli się w walce przeciw· tią Niemiec do wałki o pokój, demo
ko remilitaryzacji, w ~bronie praw krację, jedność i pokojowy rozw6f 
demokratycznych, w walce o żądania Niemiec! 

„Nowy" rząd starych zdrajców 

Oueuille toruje drogę faszyzmowi 
PARYŻ (PAP) - Komentując utwo 

rzenie noweg-0 rządu pTZe?. Queuille'a. 
„HUMANITE" stwierdza, że nowy 
rząd jest bliźniaczo podobny do po
przedniego. Program tego rządu zo
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w cza!'lie której de 
Gaulle cyn.icznie o.$ wiadczył: „ W ten 

sposób widr.imy, · jak_ nas.ze idee _. 
stały 1>odjęte zarówno jeśli chodzi • 
zmianę konstytucji i ordynacji WJ• 
borczej, jak i zbrojenia i orga~ił 
Euro1>y". 

Doniosłą uchwałę Swiatowej Ra
dy Pokoju, powziętą w stolicy Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej, ttważam za poważny krok w 
kienmku uiTwalenia bez;pieczeń
stwa Swiata. Stanowi51m zajęte - na 
konferencji porozumiewawczej pię
ciu mocarstw, pozwoli wyraźnie o
kreślić, które mocarstwo jest za ... 
1rz}lmaniem pokoju, a które dąży 

do wywołania nowej rzezi. Mimo je 
dnak wszelkich knowań obozu woj 
ny pokój musi być i będzie utrzyma 
ny. Bowiem powiedział Generali~s.i 
mus S:lia'.lin: „że wojna nie jest nie
unikniona, jeśli narody sprawę poko 
ju wezmą w swoje ręce". A że spra 
wę pokoju narody biorą w swoje 
ręce, mamy na t.o dowody. Wystar
czy wspomnieć choćby „przywita
nie" komiwojażera wojennego Ei
senhowera w Eurłi;ne, czy wciąż po 
~ejącą falę strajków w krajach 
kapitalistycznych. 

- Pracą pok<>nuj emy wszystkie 
trudności, jakie spotykamy na dro
dze do dobrobytu - dalszego rozkwi 
tu naszej ojczyzny. Aby nam w tej 
pracy nikt nie przeszkadzał, będzie 
my wraz ze wszystkimi ludźmi na 
świecie pragnącymi pokoju, prze
ciwstawiać 9ię wojnie. Z nami jest 
Związek Radziecki i Wielki Stalin, 
który powiedział, że „pokój będzie 
łttrzymany, jeśli narody uJmą w swe 
ręce sprawę pokoju". 

H'ielkie budowle Planu Sze§cioletnleąo 

Zadaniem nowego rządu - podkJ:e 
śla dziennik - je..;t utworzenie:, dztt 
ki o.-zukańezej zmianie ordynacji wy 
borc~ej i konstytucji parlamentu woj 
ny, torufocego drogę fasiyzmowj i 
wynosz21cego „lei?nlnie" do władzy 
kandydata na dyktatora - de Gaul• 
le'a. W ~j antynarodowej i antyde
mokratycunej operacji prawicowi so
cjaliści grali pierwsze skrzypce. Po
dobnie socjaldemokracja niemiecka 
utorowała drogę Hitle1·owi. 

,, 

W naszych zakładach pracy odby 
wa si~ ustawicrzna walka o pokój. 
Naszą walką o pokój - t.o zwięks7.0 
na produkcja, to os1.czędność surow 
ca, to socjalistycma dyscyplina pra 

cyja, jako kierownik tkalni, dol?żę 
osobiście wszystkich sił, żeby Jak 
najwięcej pomagać całej załodze w 
wYkonywaniu zada1i., jakie stawi~ 
przed nami Plan 6-lełni. nasz oręz 
w walce o utrzymanie pokoju. 

LEOKADIA WIDULIŃSKA, pra
e&wnlca LK w Łodzi, w takich sło
wach wyraża swą solidarność z A
pelem Swiatowej Rady Pokoju: 

Apel Swiatowej Rady P?koju pr~ 
jęłam z wielkim entuzJaztnem 1 
wzruszeniem. Głęboko wierzę, że w 
tym ·wi~lkim plebiscycie, jakim bę 
dzie akcja zbierania podpisów pod 
Apelem, wezmą udział ~stkie 
kobiety, wszyscy ludzie dobre.i wo-

li. , b~ 
Set1d. milionów pcdpisow ...-

najlepszym dowodem. że nar<>dw 

Dlatego te-.i: my ludzie pracy, pod 
piszemy się wg.z,yrey pod Apelem Ra 
dy Pokoju, żądając zawarcia porozu 
mienia między pięciu wielkimi mo
carstwami. Dlatego też jeszcze ofiar 
niej będziemy realizować zadania 
Planu 6-letniego, bo to nasza naj
skuteczniejsza broń przeciw podże'
gacz<>m do nowej wojny. 

Nowoczesny kombinat włókienniczy 
• ,powsta1e A d h • świetlica, ambulato~a i gabinety le w n ryc owie ka!'8kie, nowoczesne łaźnie i natry· 

ski. Strajk powszechny 

STANISŁAW GANCIAREK, in
spektor ·techniczny w 1>rzemyśle dzie 
wiarskim, oświadcza: 

WARSZAWA (PAP). - „W okresie 6-leeia - mÓ\\ ił wicepremier 
Minc - zostanie w Pol~ce rozbudowany "ielki, socjalistyczny przemysł, 
poteżna ekonomiczno-technicz~a baz a :socjaliz~u w nasz~m kraju .. W o
kresie tym we ''szystkich działach go3podark1 narodoweJ zos.tame roz· 
poczęta budowa. 1.425 wielkich obiektów, z czego do końca planu ddda
nych zostanie do użytku l,2Si". 

Hist.orycma uchwała światowej Obiekty te powstają jui w wielu 
Rady Pokoju sławla konkretne żąda miejscowościaeh na terenie całego 
nia Pod adresem 5 mocarstw świato klraju. 
wych, a w pierwszym rzędzie Ame- Jednym z nich jest powstający w 
ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo- Andrychowie w woj. krakowskim 
wiem jest wszystkim, że kraje te, a kombinat przemy-.;łu bawełnia.nego. 
właściwie rządy i wielka finansje- Budowa olbrzymich zakładów, oh.-tó1·e 
ra tych krajów, prag~ą wojny. jeszcze w bieżącym roku .r?zpoczn~ 

Towarzysz Stalin Jasno wskaz3ł produkcję zo~tanie całko" 1c1e zakon 
drogę do unilrnięcia wojny. Ta~że i c:i:onu. w ~statnim roku Pla~u 6-let-
QNZ musi zmiendć .~wą .~lit~~ę l njego. . 
grania „w ch<>wanego , gdvz,1stme~~ Dzjś teren .1>rzyszłego kombinatu, 
przecież po to, aby budowac pokoJ. to jeden wielki plac budowy.

1 
Spo· 

Wszyscy ludzie dobrej woli gorą śród rusztowań \vyłania si!.' olbrzymi 
co popierają uchwały Swiatowe~ Ra masyw nowej przędzalni. Bieleją wy 
dy Pokoju. NaszYl!l hasłem: „Nigdy kończone już gmachy magazynu. Z 
więcej wojny!". daleka widać mury rosnącego osiedla 
MARłA KUNICYIN, majster kra.- - nowej dzielniicy starego Andry

jalni w ZPDz. im. T. Rychlińskiego, chowa. . 
stwierdza: Dwie kilkusetmebr<>wej d~ugośe1 

Pokój musi.my ui'rzym.ać. Jest słu hale przędz.alirui, dwie olbrz~ml". ba~e 
szne że raz wr~cie postawiło się tka.Inii i dwie - wykończa.Im, w1elk1e 
moc:io tę sp-ravJlę. Zwiiązek Rad'Zieckli, magazyny, trzepalnia b111Wełny. <>raz 
który nieustannie walczy o pokój! lromP'le!c_s budyrrkó~. pomoc~1czych 
dawał i daje przykłady sw~ dobreJ ~no:vic ~ą częsc przemysłowq 
woli. ONZ, organiz'lCja. która za- wielkiego ruYJektu. . . 
miast walczy<! o sprawę pokoju, sta Po:~ w 1przys1'1~ kombm~e bę la się marionetką w 2·ęktt fanaty- dme niema .. zup~1e 2mecha1~zowa
ków wojny, musi przeorgan:izo.wa na, wsirs.Jk~ d~1aiły produkcy.)'Ile po 
swą doty.ch.:zasową działaloo.5ć. Il' łączy s1ec pod~~cll. k-0ryi;a.rZ3'-

' 

Umożliwi to, przy pomocy urzą.dz.eń 
pneumatycznych i specjalatych woz
ków mechanicz.nych zaopatrzonych w 
dźwigi - całkowitą mechanizację 
transportu wewnątrzzakładowego. 
W szystkie dviały produkcyjne otrzy
mają najnowocześniej~z~, wydajne, 
precyzyjne, a jednoczes.n1e łntwe w 
obsłudze maszyny. Szeroko rozbudo· 
wana sieć sygnalizacyjna rói:nokolo: 
rowyeh świa;teł o.raz mikrofonów 1 

gło~ików, łącząca. działy produkcji 
między sobą i z kjerownictwem, u
sprawni oJ·ganizację p1·acy. 

Zamiast cementowych podłóg, w 
halach fabTycznych układa sie par
kiety. Specjalna aparatura usuw~.ć 
będzie pył powstający przy prodwkcJl. 
U.rządzeni.a. klimatyzacyjne pozwolą 
na stałe utrzymywanie ~'wieżego po· 
wietrza i niezmiennej temperatury. 
Hale produkcyjne oświeblone będą 
najulrowszym dla oczu światłem ja
rzeniowym. 

W niedaleldm są.siedztwie zakła· 
dów zakończono j1~ż budO'Wę pierw
szej kolonii p~yszłego osiedla mń.esz 
kaniowego. Ró-':7nocześnte z budową 
hail przemys~owych wznoszone są bu
d~ socja.lne, ja.~ ·om kultu~„ 

~. 

robotników Tunisu Załoga fabryki będzie również ko
rzystać z nowOcze<;nego basenu pły
wackiego i stadionu sportowego, PARl'Ż (PAP). - Jak donosi „HU 
urzadzonego w pobliżu. W jednej z l\'lANlTE", w Tunibie odbył się 24• 
sąsiednich miejscowości podgórski.eh godzinny strajk na zuak protestu 
istnieje już kompletnie wyposażony przeciwko represjom francuskich 
fabryczny ośrodek wypoczynkowy. władz kolonialnych w Maroko. \V 
Ponieważ· większość zalogi przysz· strajku wzi~li udział dokerzy wszyd 
łych zaikładów stanowić będą kobie- kich portów tuniskich, górnicy w 
ty, wybudowany zostanie również 

1 

południowych okręgach kraju, pra
obszerny żłt>bek, przedo;;zkole oraz cownicy poczt i telegrafu, robOtnłc:r 
poradnia dla matki i dziecka. elektrowni w Bizercie. 

W ucieczce przed armią ludową 
Amerykanie opuszczaJą w Korei 
swoich angielskich partnerów 

PEKIN (PAP) - Specjalny ko· J Jeńcy z obu.rzeniem opi>wiadają • 
rnspondent agencji „Nowych Chin" tym wyd:uze!liu. Sierżant La~wen~e 
w Korei donosi, że Amerykanie w I C&;van11. opowiada: „ĄmerYkR;1lle zb1.e 
czasie swego odw•1xitu w i·ejonie Seu- ~~1• gdy . rozpoczęły ~ię wa~1. Stdzi: 

. . • d l1smy, ze będa oni hronih naBzeJ 
~u . pozostawili brytyJską •29 . bryg~ ę flanki, lecz z tej st.eony pojawili się 
i _Jeden puł~ ai;ieryka1:~k1, ktory ochotnicy chińscy. l\loźna S-Obie wy• 
nuał . z8:b~zp1eczyc. flanki brygad~ obrazić, jakie .• były nasze uczucia, 
brytyJSkieJ. Jednakze pułk amerykan gdy zrozumiehsmy, że nas opuszczo. 
ski z.biegł, pozostawiajac wojska an· n.o". 
g:ielskie samym sobie. W dniu, w któ żołnierz Cex stwiel'dza: „Ponie-
1·ym brygada. br~jska prowadziła wai szereg lat jestem w wojs~u 
zacięte walki us.iłuj~!C zapewnić so- i brałem udział w drugiej wojru.e 
bie drogę odwa:otu, samoloty a.mery· światowej, nie było dla mnie niespo
kańskie zbomba.::<}i)wały Anglików. dzianką, że Amerykanie wykor„ystu• 
Wojska angielskie poni~ły wówczas ją. wojska innYch krajów. aby si~ 
wielkie straty. uratować". 



,-
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Z zagadnień realizacji planu inwestycyjnego Łodzi 

Usprawnić wykony~anie -robót budowlanych 
Spółdzielcy z Łaznowskiej Woli 
przygotowują się do siewów wiosennych 

Następnym z kolei obok inwesto- Zakres szkolenia zawodowego był statec2111ej uwagi na zagadnienie pod majstrów, a przodujących in,ajstrów 
rów i b iur projeklowych, decydują- w roku ubiegłym bez porównania niesienia jakości wykonywanych ro- Ga kierowników robót, Trzeba 1>rzy 
cym w budownictwie czynnikiem są szerszy. niż w roku 1949 i obejmo- ból. Nienależycie ró~vnież postawia- stąpić do szeroko zakrojonej walid 
przedsiębiorstwa wykonawcze. Łódz wat łącznie 4.000 osób. Jednakże zja na była w roku ub. sprawa kolauda o obniżenie koS'i:t.ów ";łasnych w hu 
kie przeds ii;biorstwa budowlane mo wisk iem ujemnym b~·ł fald nieprze cji. zarówno co do ich terminów jak downictwie. a to poprzez oswz-.dne 
gą, się poszczycić w roku 1950 po_ szkolenia dostatecznej ilości inst.ala. i jakości dokonywanych odbiorów. J:'OSpodarowanie materiałami i skró-
ważnym rozrostem i postępem orga turów i robotnilców, 7,afrudnionych Dokonana w r. ub. w oparciu o wzo cenie procesu budowy, 
nizacyjn;vm, a ich sumy przerobowe przy pracach wykońc;i;eniowycb. r~' radzieckie reorganizacja przedsię- Należy wirn;yć. że łódzcy robotni 
w porównaniu z rołóem 1949 wzr.o- Udział zatrudnionych w bu<low _ biorstw budowlanych mieć będzie cy budowlani, majstrowie. technicy 
sły 0 70 proc. nielwie kobiet wzrósl z 3.5 proc. w doniosłe znaczenie dla · realizacji pla i inżynierowie. wylrnrzystując SW!' 

Wzrosła znacznie wydajność pm. roku 19,49 do.·5 .proc .. jednakż!" kie- nu inwestycyjnego r 1951 Stwarza o clot;vch<'zasowr rloświaclczcnia i r>rzc 
cy murarzy. betoniarzy. cz-:.• ciei'1i. rownictwa posze7ególoych qrzedsię _ n::i właści\\.·e pod~!aw...- dla $pecjali- zwycięża.ją{· S'T.Preg istniejących .ie
a załogi budowlane Łodzi zajęły w bior~tw cechowała fałszywa ten den- zacj i poszczególnych pn·edsiębiorstw. szcre braków i trudności. wykonają 
roku ubiegłym w ogólnokrajowym cja do kierowania kobi~l niemal wy tak w dziedzinie. budownich\'a prze- w 11ełui nowy, znacz.nit' roz:s7,er1,ony 
współzawodnictwie pierwsze mie.i - łącznie na stanowiska gospodarcze, m:vsłowego jak i miejskiego. Reorga plan inwestycyjny drugiego roku 
sce. a nie produkcyjne. Dato się także 7.i'I nizacja ta pozwal:i wydzielić samo- sześciolatk\, realizacji którego OCl~<'-

Zerwano ró\V'Tlież ostatec-J.nie z S'e] obserwować niechętny stosunek nie dzjelną grupę robót budownictwa kuje od nicl1 cala łódzka klasa ro
zonowością w budo\vnictwie i dziś których kierowników do mlodocia- mieszkaniowego, oo w wysokim sto- botnicza. 
sezon budowlany trwa 12 miesięcy. nych, kłórz:v na skutek tego nie byli pniu usprawni kierownictwo całością ADAM GJNSBERT. 

W spóldzidni 1n·odukcyjnej w Łuz
uowskiej Woli, w gminie Mikołajew. 
w pow. brzezińskim, poczyniliśmy już 
wszystkie nie7,bę<lne przygo.towania 
do prac, związanych z nadchc>dzącą 
wios ną. Przy pomocy agronoma POM 
ułożyliiimy plan teg·or0cznych sie
wów wiosennych. Postanowiliśmy ob 
siać pszenicą jarą 6 ha ziemi, 
owsem - 55 ha, jęczmieniem - 5 
ha, gryką - 6 ha i ziemniakami -
45 ha zi emi. Na rośliny str~czkowe 
przeznaczamy 24 hektary, na koni
czynę (wsiewkę) - 12 ha. pod paszę 
około 30 hektarów i 2 ha pod bura
ki cukl'Owe. które my. członkowie 
::półdzielni produ kcyjnej , zdecydowa
liśmy u1n·awiać, mimo iż w naszej 
okolic;y nikt nie czynił jeszcze prób 
w tvm kierunku. 

D';1ż<t il c>i:<ć zaplanowanej do siewu 
koniczyny, .Paszy i roślin pas.tew
n~·ch tłumaczy fakt, iż spóldzielnia 

nasz.a zamierza dokupić 10 koni (do 
czterech już posiadanych), 60 owjec 
(do posiadanych jui 15) oraz nabyć 
8 hów. 

W porównaniu z ubiegłym rokiem 
życie nasze w spółdzielni przebiega 
o wiele lepiej; z zeszlo1·ocz,nych, 
wspólnych zbiol'ÓW posiadamy wła
sne nasiona. wlasny owies, łubin i 
ziemniaki, których ju:i; nie jesteśmy 
zmuszeni kupować. W każdym domu 
w Łaznowskiej Woli znajduje się 
głośnik radiowy, powiadamiający 
nas, że nie tylko nasze życie, a1e i 
życie wszystkich Judzi pracy w Pol
sce Ludowej staje się z każdym r<>
ldem dostatniejsze i bardziej rado
sne. Dlateg·o dolożymy starań, a by 
tegoroczne siewy wiosenne zostały 
przer. nas wykonane w pełni i przed 
term.inem. 

P. Mia:;eg i W. Miśldewies 
Łaz.nowska Wola 

Zasadniczymi elementami w wyko na wiekszości budowli dostatecznie budowy osieclli mieszkaniowych. 
nawstwie budowlanym są przede wykorzystani i szkoleni. Wyjątek sta Znacznie w oorówn:miu z rokiem 
WSzystkim ludz.ie, a następnie mate nowi lu zorganilOWanie młodzieżowej Ubieglym rozszerzony plan inwesty
rialy budowlane i sprzęt Zarówno załogi ZMP na budowie m&gazynów cyjny wymaga daleko idącego uspra 
śt·ednia ilość zatrudnionych, iak i Centrali Handlowej Materiałów B u- wnienia wewnętrznej organizacji 
osiagane przeciętnie na jednego ro- dowlanych, która. wykazujac sie do przedsiębiorstw. 
botn ika sumy przerobowe byh• w ro- !:konałymi obiągnięciami produkcyj_ Roz;;zer7.one być musi przede 
ku ubieglvm wystarczające. aby za nymi. dała dowód tego. że entm.: _ wszvst kim, drugie obok proiekto
pewnić pełne wyk011a11ie planu inwe ia7.m i zapał młodzieży. u.ic:ty w kar dirn;stwa wąskie gardło budowni 
stycyjnego. Również i sian zaopatrze by planowej organizacji robót, daje ctwa. jąkim są robot~· instalacyjne 
nia matedałowego. po przeprnwadzo zaw,,;ze doln·e re-1;ultaty. wykot'lczeniowc. Trzeba także 
nych tam zinianach organizacyjnych, Brak było rownici: ze i;tron y dy- znaC'..mie rozszerzyć 7.akres fo!'m 
zabezpieczał ciągłość zaopatrzenia. rekcji przedsiębiorstw dostatecznej szkolenia oraz wzmóc wysiłki w kie 

Zadania 9r-up ZMP • owskich 
w zakładach pracy -~ 

Podobl1l·e m1·..,ła się s"""ra\"a -,e sp1·z.- db l · · l · l · runku zwiększenia prefabrykacjii ty-
u , .., " ~ .„ a osc1 o na ezy e zo1:gai11zowanie h 

t em. Ilość jego wzrosła w roku ubieg i wypo3ażenie hoteli robotniczych. powych elemen tów instala<::yjnyc , 
łvm bardzo znacznie i mimo niedo- co wp.ty11 ęło niewątpliwie w wielu co znacz.nie przyśpieszy proces ich 
statecznego jeszcze nasycenia bu- wypadkach na obniżenie się stanu montażu na budowie. 
dowli , w szczególności ~przętem cież- liczebnego załóg. R11zbudowie baz sprzętu budowla-
kim. brak jego nie miał zasadniczego nPgo musi towar-.i:yszyć z.asadnicza 

Po wejściu W życie ustawy o SOC.Hl · d h d W!'lywu na w,\·konanie planu. zmiana w meto ac gospo arowa-
ll:;tycznej dyscyplinie pracy, zmnie.1· · l" b 

Jeżeli wi()c te trzy 7,asadnicze cle- nia nim. Proces ;:oc1a 1stycznego u 
s/.yła się znacznie liczba spóźniei'i · · k m enty wykonawstwa bucłowlanl'go downictw;i 'Opi erac się musi o ma·-
1 opuszczonych bez usnrawi('dliwie k t · t 

st·warzały do-;ta tec:me 1>odstawy do symalne wy orzys anie sprzę u 
uia dni, jak równit>ż pijaństwa na · 

wykonania <'ałoś<'i 11Ia.nu inwestycyj przy jak najbardziej ekonomicznym 
budowlach. .TPdnakże wąlka z t>i- · b · 

neA"o w roku HlfiO. to gdzie w takim li-i:ylkowaniu sił Iudekich. Musi yc 
ia!lstwem nie jest .;eszeze 1irowa.dzo 

razie Jeż"· 1>rzy1:z:vn:v niepełnego wy także podniesiona na znac:mie wyż-
.,, na -,, dostatec..-i;ną, c11Prg-ią. 

konania lego planu? szy pouJiom planowość pracy i to na 
Zasadnicza przyczyną była nfewła Obok wspomTiianef{o JUZ braku każdym ;;zczeblu i w każdym oghi- I 

śeiwa o1·gan;zacia pracy przedsię - równomierności w rozłożeniu robót wie wykonawstwa budowlanego. I 
biorstw budowlanych i brak plano- w c7..asie, występowały także ''vypad Z dokładnymi harmonogramami 
wości w Ich działaniu. Poszczególne ki nieplanowej ich organizacji. Wy- pracy muszą być zapoznawani 
przedsiębiorstwa w roku ul:Jieg!ym rażało się to w jednoczesnym pode.i wszyscy robotnicy. Harmonogramy 

. przechodziły reorganizację i niektó mowariiu. pod naci~kiem poszczegól stać sic; winny podstawowym C"1:y11-

re z nich jak na pl'~ykł::id PBP nych inwestorów. robót na zbyt nikiem, mobilizującym załogi do 
Nr 2 i Zwiaz<'k Branżowy Sr>ółdzi el v,ielkiei ilości budowli. 3 co u tvm zwiększenia wysiłku i drogą podej-

. l idzie, .,., rozproszeniLI ludzi· i· ...,r·..,„ · ni Budowlanych, przez c łuższy c?.as ~ - - ... "'< mowanych zobowiązal1 skról'ema za 
nie moi:-ł.v opanować cha-0su ori;.i.niza tu. co doprowadzało w kon!lekwencji pla.nowanyC'h terminów. 
cy.inego i utrwalić nowych form. do przedłużenia się pracy na po - Musi być \,a:kże. zwiększona ze 

Poza tym poczatek roku 1950 za- szczególnych budowlach, a nawet strony dyrekcji, organizacji partyj-
stał większość przedsiębiorstw budo wywoływało okresowe przerwy w nej i rad zakładowych naszych 
wlanych niporzy~otowan:vm1 do pr o robotach. prv.edsięb-iorstw budowlanych dba
wadzenia robót w okresie zimy" Dal~zym poważnym brakiem, cha lość o kadry. a juz specjalną uwagę 

Przed mie.siącem organizacja łódz
ka ZiVIP przystąpiła do tworzen ia 
grup ZMP-owskich w zakl~dach 
pt·acy. Praca ta ma na celu przede 
wszys.tkim poprawienie stylu prac.v 
organizacji zakładowych. pomoc w 
u 1 waniu trudnoi;ci. wynik<l jacych 
ze specyfiki terenu. szybsze w1·cl10-
wywanie nowych kadr. głębsze od
działowywan ie na młocl'ZiP7. niezor
ganizowana. Dotychczas bow.1.:.·111 w 

wielu zakładach prac:v. gdz:e mlo
dzież ren.proszona byla po salach 
produkcyjnych i zmianrich. praca or 
ganizacyjna nie dawala nal„~yt;-•c"i 
rezultatów. 

Obecnie tworzymy grupy w ten 
Rprn;ób. aby ich czlonknu;ie byli 
połąc71mi Zt> sobą wspólna wh:zi:\ 
procluk<';v.iną. aby mogli ntn:vm~;waf 
w 11racy nieu stanną łąc?ność, 1lzie
lić· sie doświadc·zrn iami i os i;i.i:-ni1:-

JC'żeli ch0<lzi o rozłożenie robót w rakteryzującym wykonawstwo / roku poświęcić trzeba zwięk:seeniu stanu 
czasie. to w pierwszym półroczu ub„ by? brak nalei;vtej organi7..ac,ii zatrudnienia kobiet. Zwięks7.0na 
przedsiębioi·stwa budowlane wvkona plac•u butlow~·. właściwego rozplano- musi być opieka nad młodocianymi. 
?v 37 proc. i'ocz'nego„p'n\m"!.~~\v 'llf'l1'~· 1Vlinia• mat~Tia16w, spT'l.ętu \ 'transpor zwla"2cza w kierunku ich nali>żyte
gim zaś 63 proe., przy czym. na.i tu i sił robouT.ych, a .iuż s hll:vm ob.ia go, szybkiego przyuczenia do ui.wo- W ~,u mecTwn ic:me) 1lllod:it>żo1!'ego Do mu K11l1t1ry w lod:;i d~it>ci robot11ic:e 
więk~zy przerób przvpadt na czwarty w em byl brak harmono~amów J>l"4- du. Trzeba śmielej niż dotą.d wysu- przys=li i11żp1ierowie i technicy - J.>Q<l ~-iero1.:11irt1cPni i11.<1r11htora Jac/1i-
kwartał. Stad wniosek, że prz:v na- cy lub ich nieaktualność. wać l>l"wdujących robotników na mou,sl<ie;!o za.•11okn.i".il! s 11ie zai11tPTt>.M11'l111ia w d-::i„d:i11 iP tecl111i/.·i. 
l~y~j mganintji pn~i od~wied Pe~oocl ~chnicmy, k~rojący ro- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

dam.i. Zadaniem wszystkich człon
ków grup będzie wa.lka o socjali
styczny stosunełt do pracy, o pud
niesienie prod1ikcji, rozwój wspó!
zawodnktwa i t. p. Każdy członek 

grupy otrzymuje konkretne zadania 
do wykonania, za które jest odpo
wiedzialny preed organizacj,~, J<>k 
n. p . za prenumeratę pllasy. )rgani
ww•.rnJe prasówek, dyskusji nad 
książkami, zbieranie w termirJe 
składek członkow- k;i<:h . lustracjQ ma 
szvn. przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny pracy, upowszechruanie 
współzawodnictwa pracy i t. p. Gru 
pow:v odpowjedą,:ialny jest za c„lo
ks~ta lt pracy w grupie tak po lin.ii 
produkcyjnej, jak i po lini:i wycho
'\Vywania młodzieży. 
Członkowie grupy muszą się 02uć 

współgospodarzami w zakła-dzie pra. 
ry. Winni oni likwidować wszelkie
go rodzaju marnotrawstwo surowca. 
i sprzętu. tląiyć do złiltwidowania. 
bumelanctwa. do podniesienia tly
srYt'liny pracy. 

W celu podsumowa1ti.a wyników 
pracy, usunięcia trudności i ·wpro
wadzenia usprawnień, kierownik 
grupy będzie organie.ował nara:iy 
produkcyjne, przynajmniej dw:ie na 
miesiąc. Na zebraniach tych ·mali
e.ować bedziemy pracę poszczt>góJ.! 
nych członków grupy. 

nio rozłożonym nasileniu robóL isl- botami. nie doceniał sprawy _plano
niała pełna możliwość wykonania wej organizacji robót, stąd obowią
całości rocznego planu inwestycyj_ zek sp0rządzania harmonogramów 
nei;:o. li al<tował jako jeden 11z przepisów 

Wiele do życzenia po7Alstawiał tak. biurokratycznych". a nie jako podsta 
ze nadŻór tr,clmiczny nad poszczegól wę do planowego wykonania zadali.. 
~ymi budowlami (przede w•zys lkim Zagadnieniem, do któ1·ego rów11ież 
w PPB). wyniklv z braku dosla tc!.. pr,:,vwiązywano zbyt mało uwagi by
czne.i ilości iwdr techniczno-inżynier ła s 1>rawa kosztów własnych. Wyko 
skich i majsterskich i aczkolwiek nawstwo budowlane na terenie Łodzi 
proces wysuwania przodu.iących r.o_ cechował og'ólny brak walki o obniże 
bot11ik(1w na majstrów i najlepszyrh nie kosztów własnych. W żadnym z 
majstrów na lderownil•ów robót. za. prze1lsiębiorstw nie zainic;jowano 
znaczył sir, w roku ubiegłym daleko doład kompleksowego 'os7,czędza.nia 
silnie.i, aniżeli w latach poprzednich, materiałów budowlanych, szeroko sto 
to jednak w stosunku do cią~lc na- sowanego w Związku Radzieckim. 

Dotychczas wielu naszych ak~y

wistów nie zrozumi·alo jcs=ze na
le.~ycie roli i za<kń grupy ZMP-ow 
skiej', Na przykład w Dzielnicy Gór
nej ZMP kierowników grup 
ZMP-owskich wybierano w gloso
waniu jawnym. świadc;iy to g nie-

0 f I· arna praca or"on1·zoc1·1· portv1·n11cb ~~~~:::i;g1~~~7i~r~!~ru~.:i~i: J J szerszy aktyw ZMP-owski do orga-

rastających potrzeb był on jeszcze A sprawa jakości robót? Kierowni 
daleko niedustateczn~·. czy aparat techniczny nie zwraca} do 

• Krytyka uczy I pomaga 
Z AOl'ATRZE.VTE E.l1F.R)TALl'l'E 

BĘDZIE n-YPfACAl\'E 
IT/ TERfl.lll\IE 

W zwia:::~-11 :: notatka .. ZAOP A.TR7.E 
NIE It.UJrnYTALi'iE l'R„ICOl/71\I 
[(óW l'T\.P •,nN.VO lffć rn P1.A0:J 
NE TRH\1ll\'OW'O („Głos Ifobor.11ic::"" 
Nr 34). odd:ial PKO wyjafoiii. że dv 
relcC' ia PK/> 1r Łod=i mulesfoła proeha 
2".I' e'nwr,vtalne nit luty w dniu 27 .~lyc: 
ni~. NatomiaM przek<iz<mi<' pohrycici 
nastqpilo = O/JÓŹ11i1miem, bon•ir111 tło 
piero w ll11iu 30 styc;:nfo. Oddzi<il PKO 
w Łoci=i chcąc w przy.~:lofri 1111ilmąć 
podob11yc/i o1Hl:.111'<'ń. pr:e~la/ rlrrehcji 
PKP pro,ip/;t. ""l'<'rmiajqcy ~=) bs:e do 
kon~wa11ie prze!"'''''· 

ZPR li\!. MARCllLEWSIUF:GO 
l'Sl WAJ,:I. PRlESZTWDl, 
U AM( J :ICE PRO~C:KCJĘ 

Jr' odtJoit'icrl:i 1w art)lwl „C, S[l'\'.:lć 
PRZES7.IWDY. D 'RFD.\14J1Cl·; rn 
KO"!VAME PLANU w ZPB r.11. MAN.-1 
CHLEWST\.rnGO" (.,Gtos Rob1i111ic::v" 
Nr 36), dyrekcja t)'ch :;a/.-ladó1t in/or 
muje. ŻP i~tot11 ie brak lwntruli :e stro 
ny aptJratu teclmicznP,ro ubniż(I/ j11lw.•ć 
prod11kcji. U"obt>c pow·:dszego 1hrekcj1i 
zobo1 eiq::al<t kiermmiha i · 111i.<tr:ó1r 
przęd:al11i ci;>11/;opr::ędnej do uil1.•ci11~j 
ko11ser1t'ac.ii i 11trz.vmv1rnnio w st<1ll'i 
gotowości prod1tkn·jnf'j 1><1rlw m.(l.<: ,· 
nou·ego. Celem p'od11iesiPuia /m:ali}i 
lwcji mi.~tr:::6w, dyre/.·cj<1 11r.rowadzifll 
po:a normal11ym s:;/wleJtiem :a1codn
wym formę dos:kalrmia ll'oretyc::mP.go 
i pra.lrtyc:;11ego w 1lwlni w nied::ielę. 
rf7y boje i d:iury 1111 trnsie sa lilnPido· 
uxuie. Pr::ez .urucho1nienie. drul(i<'
go ko1fo robotnicy będą ::.aopa1ryu~1ć się 
w tt•odę golo-umrq. 

KO.ll/SJA REKRUTAClTYA 
PRACUE JC!ż l\OFU!AL1VIE 

Zwirpp~ Młodzieży Polskiej Dzil.'L 
nica Gór1w 11odaje w odvowied=i nr1 
ariykuł „LSPRAIPNlć AKCJĘ W.ER-

B f NKOW.-;t. NA. S'l'UDlUM PRZ'YGO 
1'0ff' AWCZE („Głos Robot11ic:y" 
Nr 421, ie akcja rPkrutącyjmz nit> pr:::P
biegala =b) t pomyśfnit> :; 11owo<lu kilku 
=m ia„ 11a st<111014'isl.-ach pr:er.vod11ic:~ 
cych . :ar::ą<lów f1d1ryc:!l1ych ZMP i 
zmian i11stmktora, 1.-tóry był odpowie 
dz.ia/11.v ::;a pracę komisji. Obecnie te 
trudności nale:.q do /Jf:('s:ło.fri i posie 
dzenia komis.fi r('/tr11racyj11t'j odbywa;ą 
się w pełnym .<kładzi„, 

MAJSTROWIE WfiMOG4 OPIEKĘ 
NAD P.4.RKTEM MAS7.YSOWY,'H 

l're:ydium Rady Zaklud01ut>j ZPB 
im. Stlllilla l.-om1111 i lwje. :.e w zu·ią=lai 

z an.ykulem „WJ (JCEJ TROSKI O 

f>Ef,l\'E 111YKORZl'S'f'Al\'IE l1ASZYN 

lf' ZPB IM. STALIYA" (. .Glo.• Robotni t 

c:;y" Nr 30), m11jstro1«iP olr:ymali pole 

ce11ie 11TttchomiP11i.(t niec:ynłlych 1t'rze
cio11. P nnieu:ai dni yd1 c:oson'Y stan na 

tym odcinku u')'knwl. że 11iekt6rzy maj 

strawie o/,·az11ją je.~zc:e nif'dbalstwo, po 

stanowiono obniżyć im 11remię. 

ROB01'N1CE ZPDZ TM. WOJSKA 
POLSKIEGO PODJJ:; l,Y 

ZOBOWlJZA.Nl A 

W wyniku ar1yk1du ,.DLACZEGO 
lPDZ TM. WOJSKA POLSKIEGO 
ME PODJJll,Y cz:r 'U 8 MARCA„. 
'„Głos Robotnic::·y" Nr 50). Z><'olano 
~elmmie oddrialou·e, rw którym robot 

11ire podjęły :;obowi<1wn ia. Ws,,;ysthie 
11raco11'11ice krajalni post.anowily pod-

11ieść o 2 proc. jakość skrojo11f!j bieli= 

ny, co cla roc:nej c>Szc::ędrwfri 3.888 ::ł. 
' teb11om1czki ob. ob. Leu·icha. Hol-

1reh. Atlas, Fo1cs, f{ykliitslw. S:ym.ań
; /,·a i Habn·ń :::1.1:ięlm:q si.va wydaj11ość 

d:ietHLQ o 5 proc, 

za pewni a pomyślny przebieg skupu. zboża ~ IU~~vr~~~~e g~~pyni! t~~~h~~~~tały. 
~ w ZPB •im. Dzierżyńskiego i ZPB 

(Meldunkl. korespondento'w chłopskJ.Ch) im. Stalina. Grupy te pracują do-
- brze i mają już poważne w pracy 

l'AJ~C'~NU f.'<A PIERWSZYM 
MIEJSCU W POWIECIE 
UADOJIISZCZAŃSKIM 

i średniorolnych chłopów do walki o 
"'~·konanie planu skupu, do walki z 
kulactweu1. Gromady Ciehidz, Turbo 
wfoe, Gac11ary, Podskarhice. Sano
goszcz i BySzewice, mimo że gleba 
tam jest gorsza, niż w gromadzie 
Głuchówek, wykonal'y już roczny 

W k „ k b . 1 . . rezultaty. 
a ;,:J1 s ·ul?u_ r, .0 7..a . wz,ros a sii:rn j Rada Naczelna naszej organizacji, 

domo„~ ch~opoii P,1a< uJącJc~. W :\I~ I która obradowała w s·ierpn iu 1950 
luszzm~ lo ~hlopo1: wrraz1lo . c~ęc i'oku. wska:zała na wciąż niedosta-

Chłopi gminy Pajęczno w powill{'ie 
radomszczańskim przodują w~ wszyst 
kich akcjach państwowych. Jest to 
wynikiem ofiarnej pracy aktywu par 
tyjnego i GR:N', a · zwłaszcza jej prze 
wodnic?lącego, t.ow. .Jiizefa Wojcie
chowskiego. I tak np. skup. zboża 
zrealilWwan"O w 100 proc. Zaliczkę 
na j)Odatek gruntowy i SFOR wpla· 
co.no również w 100 p-roc. W akcjach 
tych wyróżnił się sol-ty;; gromady 
ł~ężce, tow. Franci zek Wawrzak, 
który wykc>nał w 415 proc. p rzypa· 
dający na niego plan ods tawy zboia. 

zało7.enia s pold7ieln1 pr~dukcn neJ. teczne kont.akty, wiążące organiza-
J. Kana/a cję z masami młodzieży. Tam, gdzie 

Malu,,;zyn powstały .iuż grupy, widzi się właś· 

pl<m , skupu zbo:i;a. GROMADA TURóW nic dobre powiązanie organizacji 

ir-·a~ Srym.a1iski NAGRODZONA z młocl:iicżą niezrzeszoną. Młodzież 

Bt>lt> . .J.aw .H/y11arc=)•k 
Pajęczno 

GD:l';IE Nrn PRACUJE ORGANl
ZACJA PARTYJNA - TAM 
DZIAŁA WRóG KLASOWY 

Aktyw pat·tyjny nie przeprowadził 
w dostatecznym stopniu pracy u
świadamiającej wśród chłopów ma
lorolnych i §redniorolnych gromady 
Głuchówek, gm. Regnów, pow. raw
skiego. Ka skutek: tego g'l'Oma<la ta 
plan skupu zrealizowała zaledwie w 
50 pro<'. Calkowil!ie swe zobowiaza
nia "·ykonali: średn iorolna eh Io.pka 
Józefa Sabot i sołty5 gromady, malo 
rolny chłop. 

Inaczej jest w innych gromadach 
gminy, gdzie organizacja partyjna 
potrafiła ;-.mobilizować malorolnnll 

Ret,"tlÓW Gromadę Turów w powiecie skier-
niewickim zamieszkują chłopi mało-

WZROSł,A śWIADOMOść CHŁO- rolni i średniorolni. Podczas dzialań 
PóW PRACUJĄCYCH W AKCJI w'ojennych gromada ta została znisz-

SKUPU ZBOŻA czona w 90 proc .. Minio to w akcji 
Gmina Maluszyn w pow. radomsz· planowego skupu chłopi z Turowa 

cza1iskim wykonała :plan skupu 7.bo- wysun~li siQ na pierw;;ze mie.isce w 
ża w 106 proc. Nie pomogły kuła- gminie, wykonując roczny plan w 
kom krętactwa i rozsiewane wrogie 142 proc. Z.i obywatelskie stano
plotki. Pod kierownictwem organiza- 1 wisko gromada otrzymała radioO<i-

ne-go, ob. Bł-0sińskiego, maJo:ro}ni J. Kwiatf.·ou„,ld 
cji p. artyjnej i peh10mocni·ka gmi.n· 1 biornik. t 

zrnus·ili \:utaków do odstawy zboi:a. rurów 

Nowv 
tl 

typ lllaszyn 
przemysłu jedwabniczego dla 

'v\' ro~u 1950 przystą.piliśmy do ,bu I szyna z-ostała ule.pszona i częściowo 
do11 ~· p1erm>r.):ch w · Polsce_ ~aszyn zmieniono jej konstrukcję. 
wysoko_in·e,cyz~'!nych. ca~k~':"1c 1e zau- Vv tych dniach zakoiiczyliśmy r>ro
to.~1a.~~r.oy, an~.d1,, sp1:owad:<~!1YCh do-1 dukcję pierwszej serii. P rzy próbach 
t:1e:hcza~. z. ~_ic_mrnc 1 A~,,.1:1.. . i odbiorze maszyn uczestniczyli naj

.Pod k1e1011111ct11 em koni;trukto1a, lepsi kTajowi specjaliści w te · dzie-
!''e1·zcl~aly, ~B'l' zbuclowalo. l;ll'Oio· dzinie. J 
•YP· 'l'i trake1e budowy se!J' Jne; ma- Po dokładnych pr{1bach st.wierdzo-

---------------------------------- no, :i;e działa.nie maszyn jest bez zn-

• X1~\\7V· PL!\l\T,4 00SPCJ)\RCZ \"~ .„ .r:~tt.u~1::;;,d"~ją i ddo~~~~d~~-s;ro~~:~n~e 
· · 1'\r ł. ł~I/ . .fO.t:'.1 · · » ., . Szybkię i S}>l'awne ;,,budowanie ma 

~ . „, , ~.,_ · , · ;l~~·~ "K~~'·t~l·· ,. ·. ';„<„,}g:~ szyn za~vdzięc;rarny 8cislej wspótpra-

~.--·~~~ ";~::~•.:: ·; .. :;; :~ · ~.: ~~ ~~<~~ cy Cezn.trd~alnego .Bi~~~a bTcchnjcznego 
.• , r . ,." oraz Jc norr.enrn n yt·o ów i Tkanin 
' ' „ WZROST WARTOŚCI>'. 

4 
Technicznych. Dużą pomocą w na-

« ·.PRO"UKC' ll ROLNE_J· szej pracy byly równ ież fachowe ra-
\1 .., dy i uwa,gi dr Kozaka i 87'tefki. 

- i\lieliśm~· poważne zadanie -
powiedział w imieniu załogi ob. Gar 
czyń'<ki. pnodujaC'y monle?· naszej 
fabryki - ambicj<} naszą bylo wy· 
konać je jak najlepiej. Ci;I w pełni 

" osiąg·n ęliśmy . Co więcej, zdobyte do
świadczenia przy montażu pierwszej 
serii poz1;1·olą nam n:.i sprawniejsze 
i sz~·bsze wykonanie następn~rch. 

Tc maszyny - dzicfo n aszych rąk 
i mózgów - s:i po1,·ainy111 '~kładem 
w realiz:tcję drugiego roku Planu 
6-letniego i utr" a len ie 1iokoju. 

f{. Bo gusła wski 
Fabryka Maszyn Jedwabn. 

niezrzeszona w ZPB im. Stalina i 
ZPB im. Dzierżyńskiego zna akty\'li 
stów ZMP, zwraca się do nich o po
moc. dzieli się swoimi uwagami i 
spostrzeżeniami, rz.wraca się o wy.Jaś 
nienia zarówno w sprawach doty
czących życia zakładu. ja!k i prosząc 
o wyjaśnienia zagadnień poliotycz.
n~·ch. Do najlepiej pra.cujących na
leży grupa w tkalni elektrycznej w 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Ilość grup ZMP zwięksw się rL 

dnia na dzień. Grupy te. powsta.ją w 
każdej fabryce i obejmują swym rza 
sięgiem całą młodzież ZMP-owską. 
Wielkie i izaszczytne zadania, jakie 
stoją przed ZM1P w okresie realiza
cji Planu Sześcioletniego, winny być 
wypełniane właś.rrie w pierwszym 
rzędzie przez grupy ZMP, podsta
wowe ogniwa naSQ:ej , organizacji 
Dlatego też należy wiele uwagi po
św'ięcić pracy tych grup, pracy kie
rowników. Zarządy fabryczne win
ny otoczyć należytą opieką, szkolić 
i instruować kierowników grup. tak 
aby grupy Zl\lrP rzeczywiście speł
niały swoje zadania. 

HENRYKA PLUCINSKA 
'kierownil< Wydziału 

Organizacyjno - Tnstrukcyrjnego 
ZŁ ZMP. 

Poważne oszczędności 
przy produkcji lamp 

naftowych 
Tow. Władysław Edelman, członek 

Klubu Racjonalizacji i Techniki pr~Y 
Cenhali ~Ian<llowej Ceramiki, z1•acjo 
nalizował w hucie produkcję zbiorni 
ków do lamp naftowych. Pomysł je-
11;0 umożliwia pJ:Zeskoczenie .iednego 
r. etapów produkcji, pole~ającego na 
g ipsowaniu nasadek metalowych, 
przy którym zatrudniano 4-5 ludzi. 
W~·nalazck tow. Edelmana umożliwi 
szybsze zaopatrzenie w lampy nafto· 
we i pi·zynicsie około 150.000 zt. 
cszcz~dnosci rocznic. 

Jerzy Koch 
CHC. 
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• ZYCIE PARTII 
Organi.zacia parłyina ZPW im. 9 Maia 

nie pracuje planowo 
•ad obniżką kosz-rów własn'J eh produkcji 

Daremnie szukałoby się w pl'o· 
tokółach posiedze1i komitetu fa. 
brycz:n~go ZPW im. 9 Maja, podob· 
nie. zresdą, jak w protokółach ze
brań podstawowej org'.anizacii par· 
tyjnej. odbytych w czasie- od wne· 
śni.a ub. roku do marca br .• ptmkhl, 
ciotyczącel!o walki o obniżenie kosz 
tów własnych produkcji. 

Na licznych zebraniach, jakie w 
tym okresie się odbyły, wachlarz 
poruszanych spraw i zagadnień był 
obszernl, obejmował również spra· 
wy cz11stc> produkcyjne, ale nigdy 
w foka użartych nie11az i twórc:rych 
dyskusji, nie łączoao walki o plan, 
• wykonanie zobowiązań, z szeroko 
zakrojoną długofalową kampanią o 
zmaie)s:ienie kosztGw własnych pro 
dukcjL 

Kiedy np. 11.XI. 1950 r. mówiono 
o konieczności lepszego prania to· 
wairu, to dlatego, że towar właśnie 
w lym e>krcsie „wychodzit" p'rzy· 
brudzony, jeśli 9.1. 1951 r. radzo;io 
nad postofami, to znów z tego wzglę 
du, że ilość postojów była wtedy 
niepokojąco wysoka. I to było do
bre, gdyż organizacja partyjna mu
si, jak czuły barometr reagować 
bez zwłcki na wszystkie sygnalizo
wane uchybienia w produkcji. Ale 
spłycanie walki o produkcję do o· 
mawiania spraw naibardziei w da· 
11ei chwili aktual11ych - powiedzmy 
nawet palących - zawsze prowa· 
dri (i od te~o nie uchroniła si!'< rów· 
nież orga11izacja partyjna ZPW im. 
9 Maja), do zatracenia szerszei?o ho 
ry.z:ontu, do zrez-ygnowania z owo· 
eów, jakie może przynieść tylko 
prowadzona na długą metę praca 
aad obniżeniem kosztów własnych. 

W pn:emyśle wełnianym obniże· 
nie kosr.łów własnych można uzy· 
1kać l!łównie z oszczędności na wy 
d;,_tkach materiałow)-Ch. Chodzi tu· 
taj głównie o cenny surGwiec, jakim 
jest wełna. 

Np. jeżeli założymy, że tkacz o· 
trzymuje 25 kg wątku za sztukę, 
7a5 karta techniczna przewiduje 
3 proc. odpadków (l). w danym wy· 
padku 0,75 kg}, a sztuka w:yprodu
kowana waży 24,25 kg, to znaczy, 
że tkacz nic nie zaoszczędził i nic 
11ie stracił. Jeśli natomiast towar 
waży nieco mniej, ale w granicach 
technicznie dopuszczalnych, to jest 
to dowodem tego, że tkacz paczy· 
nił pewne oszczędności wątktt, 
które mogą być zużytkowane przy 
pmdukcji już drugiej sztuki. 

Opierając się na tym słusznym za 
łożeniu i chcąc zachęcić tkaczy do 
wzmożenia oszczędności wątku, 
late• ab. roku wprowadzono w 
ZPW im. 9 Maja książeczki oszczęd 
nosc1owe, celem wpisywania tka
czom poczynionych prze.z nich osz
czędności oraz ustawiono przy kro
snach zamykane skrzynki, do któ
rych miano składać zaoszczędzony 
wątek. 

Piszemy „miano", gdyż do realiza· 
cji słuszneAO projektu, który mógł
by przynieść zakładom istotny prz~ 
łom w obniżce kosztów własnycli
nigdy nie doszło, Nie doszło zaś 
dlatego, gdyż - jak mówią towa· 
rz-ysze z egzekutywy partyjnej -
magazynier nie chciał dokładnie wa 
żyć wydawanego tkaczom wątku, a 
tym samym nigdy nie można było 
uchwycić, co i ile kto zaoszczęd7.ft. 

Magazynier nie chciał, więc spra
"''V za._11itchano i wrócono do niej 
dopiero 26 lutego br„ postattawia
ia.c pra:esurtąć „upartego" magazy· 

niera do innej pracy. Ustalono rów
nież. że odtąd wątek będzie ściśle od 
ważany i dowożony bezpośrednio do 
krosien, wszystko zaś · w tym cełu, 
żeby wreszcie wprowadzić w czyn 
projekty oszczędnościowe. 

Typowy przykład, do czego prE>· 
wadzi brak kontroli postanowień 
party(nvch oraz brak długofalowego 
planu p:racy organizacji partyjnej. 
To co można było zrobić jeszcze 
latem ub. roku, uczyniono dopiero 
teraz, tylko dlatego, że w między· 
czasie koncentrowano się wyłącz
nie na tym, co przynosił dzień bie
żący, zapominając w nawale spraw 
codziennych i wypuszczając spod 
uwagi problem bardzo ważny, jakim 
jest dla c<iłc!!o przemysłu sprawa 
obniżki kosztów produkcji. 
Doprowadziło to do- lego, że w 

każdym miesi<)cn ubiegłego półrocza 
ZPW im. 9 Maja traciły około 500 
lólogramów wełny na skutek te;!o, 
że towar wychodził cięższy, niż le
go wirmagały warunki techniczne. 

Pow:iżne rezerwy oszczędnościo
we, którymi winna się rói.\Tllież za· 
jąć organizacja partyjna, tkwią po
za tym w kosztach osobowych. Jak 
wielkie są te rezerwy, o tym naj
lepiej świadczy fakt, że wciąż jesz· 
cze 30 proc. tkaczy ZPW im. 9 Ma
ja nie wykonuje baz. Ostatnie zaś 
sprawozdania mówią, że na prze· 
ciętną zaplanowaną w przędzaliii 
wydajność 3.%7 wątków, osiąga się 
zaledwie 3.864 wątków. W tkalni 
natomiasit na zaplanowane 265 &r2-
mo-nu.n1erów - 253 gr-nr. Zapiano· 
waną wydajność pracy można. w 
tych warunkach uzyskać tylko dro
gą nasilenia akcji szkolenia zawo
dowego bezpośrednio przy warszta
tach. 

Lepsze opanowanie przez robotni
ków zawodlt, w konsekwencji umoż 
Hwi wykonanie dalszego zadania, ja 
kim bedzie ostateczne zlikwidowa
nie pr~i>rostów personalnych. istnie 
jących w oddziałach produkcyjnych 
i pomocnicz)'ch. Przerosty te doty
czą ponad 100 osób, które mogłyby 
być przesunięte do innych zakła
dów pracy, gdzie się odczuwa brak 
siły roboczej, 

Zadania· te jednak trudno będzie 
wykonać, jeśli personel techniczny, 
a zwłaszcza majstrowie nie poczują 
się w pełni odpowiedziałui za cało
kształt pracy swych zespołów. 
Wśród dużej części majstrów 'Poku
tuje bowiem dotąd przestarzały po· 
gląd, że majster jest od tego, by jedy 
nie remontował maszyny i je urucha 
miał. Dał zresztą wyraz temu w 
chami< !erystycznej wypowiedzi maj· 
ster Wojlak, na jednej z ostatnich 
odpraw personelu technicznego. 
Mało jest w ZPW im. 9 Maja ta· 

kich majstrów, jak Mirowski i Po
czalsk~ którzy wiedzą, że majster 
powinien interesować się wszyst
kim, znać dokładnie swój zespół, 
bić się o plan, wprowadzać nowe 
metody pracy, czy pomagać przy 
przechodzeniu na obsługę większej 
ilości warsztatów. 
Załoga ZPW im. 9 Maja ma wsze! 

kie warunki po temu, by kampanię 
o zmniejszenie kosztów własnych 
wygrać. oczywista, pod warunkiem, 
że w walce tej na czele załogi sta
nie org;anizacja partyjna, pracująca 
na bazie długofalowego, ściśle wy
konywanego w codziennej pracy -
planu. 

J. BĄBIN'SKI 

Co to jest front narodowy? 
VI Plenum KC PZPR sformulo-

wało hasło szerokiego frontu 
narodowego w walce o pokój i Plan 
6-letni. Towarzysz Bierut powie
dział, że walka o pokój i Plan 6-let
nl - to są najbardziej C'zołowe· za
dania., które stoją pned nami I że 
oba t.e 7.adania są ze sobą nierozer
walnie zwią:iane. ' 
Oderwać 'mikę o pokój od walki 

o realizację Planu 6-letniego. zna
czy sprowadzić walkę o pokój do 
ram akcji deklaratywnej, słown~j; 
znaczy wyjałowić walkę o pokój z 
tego. co stanowi o sile materialnej 
państwa naszego w tej walce; zna
my wystawić naród na niebezpie
czeństwo utraty swojej niepodłe:~ło
ścl; enacrz;y w rezultacie - o;;h1bić 
i podważyć fundamenty samej wal-
ki O pokój. I 

Cztery są główne przyczyny. dla 
których partia nasza wysuwa w o
obecnej sytuacji hasło frontu naro
dowego: 

1) imperializm mobilizuje 
siły do nowej agresji; 

swoje 

2) (liany im„erialistyczne spisek 
amerykańs,ko - hitlerowski wymie
rzone są przeciwko najżywotniej
szym interesom narodu volskit'go, 
przeciwko naszej ·niepoUleglo~ci. 

3) w obec11ej sytuacji partia mu;oi I 
jeszcze bardziej zwiększyć swoją 
aktywność polityczną i zdolnDŚr mo 
bilizacyjną; 

ł) SJ>rawując dyktaturę. likwidu· 
jąc klasy wyzyskujące w mieśdc, 
ograniczając i wypierając kułahtiw 
na wsj, nasza klasa robotnicza nu
konuje przeobrażenia oblicza naro
du w naród socjalistyczny I dojrza
ła do roli kierowniczej siły politvcz
nej, zdolnej poprowadz.lć za sobą na 
ród w szerokim froncie narodowym 
na platformie walki/ o pokó.i i Pl.rn 
6-lctni. 

W ten sposób 1 czynniki obiel~
tywne. tkwiące w politycznej sy
tuacji świat:t. i czynniki subiekty v· 
ne. tkwiące w zwartości naszego na 
rodu. dojrzały do sformulowania ha 
sła szerok'iego frontu narodowe;::o. 
Oto dlaczego partia wystąpiła obec
nie z tym hasłem. 

• * 
Z nierorerwalnej więą;i, jaka łą-

~y walkę o pokój e. walką o 
Plan 6-letai, czyli o plan budowy 
pods~w soojali11.mu, płyruie stosu
nek front.u narooowego do zaga.ćlnie 
nia kułactwa. Walka o pokój w po
łączeniu z w-alką o Plan 6-letni 
oznacza oparcie walki o pokój na 
wa.lee o budowę fundamentów socja 
liDnu. Kułak nie chce socjalizmu. 
Kułak jeirt wrogiem socjalizmu i 
wrogiem nal!'odu budującego socja
tlzm. Dlatego też kulak jest wro
giem frontu narodowego. I dlatego 
front na1'odowy budujemy w walce 
e. kułactwem, zaostrzając politykę 
ograniczania i wypierail'lia kułv.clw<1 
z naszej gospodarki. 

Towarzysz Bierut ujął ten stosu
nek do kułactwa w następującej 
wypowiedz.i: „Niektórych towar7y
szy niepokoi myśl: a jakżeż to bę
dzie z kułakiem, w warunkach wal
ki o front narodowy, do jakiej go 
mamy schować S'.lluflady, czy możr 
ciągnąć go za poły do frontu naro
dowego? Otóż trzeba powjedzieć 
jasno: ugruntowywanie i umac·nia
nie frontu narooowego odbywa '-ię 

w warunkach walki s kuła.ctwem 
Jako ldasą". 

Czy oznaC7..a to zwężenie bazy 
społecznej frontu na1·odowego? Nie! 
Front narodowy wyrasta na bazie 
głębokich przeobraże1'1 w strukturze 
klasowej i w treści społecci.nej. ja
kie zaszły i zachodzą w łonie naro
du polskiego od czasu. kiedy po:ska 
klasa robotnicza na czele mas ludo
wycfl~ ujęła władzę w swe ręce -
od lipca 1944 r 

PosQ:czegó!nymi ogniwami tych 
przeobrażeń są: wywłaszcze11il" ka
pitalistów i obs~rników. jedność 
klasy robotniczej na bazie mark
sizmu - leninjzmu, jedność ruchu iu 
dowego i uznanie przez ten ruch 
ltierownlczej roli klasy robotniczej, 
jedność młodzieży pracują,cej, zmia
ny jakie nastąpiły w postawie na
szej !nłeligencJi, szczególnie teeh· 
nicznej, rozbicie prawicowo - na
cjonalistycznl"go odchylenia w !lar
tii, wska7.anit- i otworzcnil" drogi 
do socjalb:nrn praenjiw:vm masom 
chłopskim, 1wlityka ograniczania i 
wypierania ostatniej reduty kapi
talizmu w Polsce - bogaczy wiej· 
skich. 

T a trwająca bez przerwy, ostr~ 
i znajdująca się na rosnące) 

fali walka !1:lasowa w Polsce pO\vu
dowała proces ciągłych wewnętrz
nych przeobrażeń narodu polski~l!O 
z dawnego narodu b• 1rżua7.yjnego. 
w naród socjalistyczny. wa!cz.ący o 
pełną swą jedno~ć moralno - poli
tyczrrą. My n ic jesteśmy jc:szcze na
rodem socjalistyczn;1.·m. .JE>szcze są 
wśród nas, zwłaszcza na wsi, wyzy
skiwacze i krwiopijcy. Ale jesteśmy 
na drodze do ostatecznego ;irze
kształcenia się z narodu burżuazyj
nego w naród socjalistyczny. 

bianie, lecz zaostrzani~ walki z ku
łactwem. 
Prakty~na realizacja hasła sze

rokiego frontu nat'odowego może 
napotkać na niC'be7.p:ecze11st wo o
portunistycznego, lub sekcia1•skie~o 
wypat-zenia tego frontu. W te.i ;;pra 
v;ie stwierdził towarzysz Bierut: 
.•. „hasło frontu narodowego nie J<'st 
w żadnym razie synonimem .. zgody 
narodowej", ani nir oznacza ·zawie
szenia. czv choćby nawet osłabienia 
walki klasowej. Hasło frontu naro
<lowego oznacza podniesienie walki 
klasowej na wyższy po.ziom i popro
wadzenie jej w lwn:ystniejszych dla 
nas warunkach, oznacza zmianę 
dotychczasowych metod walki poli
tymmej, ale nie cel.ów tej walki, nie 
kicrunltu tej walid, nie podstawo
wych zadań tej walki, która jest 
walką o realizację historycznej mi
sji klasy robotniczej, tzn. walką o 
zw~·«ięstwo so('j!tlizmu". 

Towarzy.•z Birrut potępia rów
nież sekoiar:.kie w~1pacLenie frontu 
narodowego. Są aktywiści partyjni 
i młodzieżowi. którzy nie rozumie
jąc jcdno$ci ,.narodu" i ,.prol~!a
ria·tu'', przeciwslawiaja sobie te po-

jęcia. Towarrt.ysz Bierut powiada. że 
„z takimi sekcianami trzeba obc·ho
dzić się tak jak z przetlmiotami, kt6 
re zacz~rnają pokrywać się pleśnią. 
Trzeba. iC'h wyprowadzać na świeźe 
11owietrzc i przewietrzyć głowy. w 
którl'<'h nagroma112ają się ba.kcsle 
sekciarstwa. Trzeba · tym towarzy
szom wskaza(o, że ptłzosłają oni nie
słychanie w tyle, nie nadążają za 
wielkimi zmianami, które dokonują 
się w łonie naszego narodu i że ci 
rzekomi rewolucjoniści tkwią >-WO
ji\ psychiką wciąż jeszcze. w epoce 
kapitalistycznej, burżuazyjnej, nie 
dostrLCjfają, że epoka już się zmie
niła". 

Epoka z.mieniła się, naród naS!l: 
przekształca się bowiem w naród 
socjalistyc:eny, świadomość i pełne 
zrozumienie tego procesu jest wa
nmk!em rea lizacji hasła frontu na
rodowe~o. k tórego cele m je,,;t .. spo
tęgowanie naszej zwartości. naszej 
Siły, 1>odciągruęcic naszy<'b rezerw 
społerznych, to jest 1·hlopów prat·u
ją,cycb, inteligenc-ji, drobnomie
szczaństwa miejskiego." (Bierut). 

JERZY NAWROT 

Proces przekształcenia ;;ię w na-
1·ód socjali-styczny oznaeea akty·.v i
..:a-cję wcią/. nowych wars I w naro
du, dąwniej najbardLie.i zacofanych 
i biernych, oznacza wchu!:m1e tych 
warstw do crtynnego łycia politycz
nego i kulturalnego. J dlatego fro:1t 
narodo\\ y - na tle przekształcania 
się narodu polskiego w naród socja 
listyczny - oznacza rozszerzenie ba 
zy spoteczneJ walki o pokój i Plan 
6-letni. Istotnym z.aś warunkiem 
r<YL.Szeru.e>nia tej bazy jest nie osła-

l/"ihtori<1 )a.1hrtl .•l,·<1, pr:qdlw ;:; 7.Plf' im. Ney1110111-0 ,iest u•;:;orem pracou aicy. 
pr:eslr=egaj11cej rncj11/i.•t,1·c=11ej dpc_,p/i11 y prucy. Od 191.5 rohu nie opufrila 1111i 

jednego dnia pmcy. Jest or11i również przodoimicą, wyh·or111jtJcr1 ba:ę 1>rodukcyj-
nq w l 16 proc. 

Z Nakielnicy widać • 
w1osnę 

Zima Je&cie tnrn. Na. wzgórzach wycb, silnych koni. Wszędzie panuje 
lśni bielą nieskażony przez o<lwilż wzorowa czystość i porządek. Gnój 
śnieg. r trlko w kotlinach, rowach spod krów i koni wywożony jest co
przydrożnych oraz obok znbudowań dziennie i układany na polu w pryz
ludzkich ciemnieją bez.kształtne pla- my. 
my tającego śniegu. Po środku ogromnego podwórza, 

Ale z PGR w Nakielniey, w łódz- otoczonego kwadratem zabudowań 
kim powiecie, widać już naclchOtlzącą gospodarskich, stawia się obszerną 
"iosnę. Zapowiada ją. praca ludzka, (140 m długą i 7 m szeroką) wozow 
wytężone pl"LY&"<>towania do wiosen- nię, w której znajdtl pomieszczenie 
nych siewów - mówią o niej odre- wszystkie pojaz:dy PGR Nakielnicy. 
montowane maS111y11y rolnicze, goto- Robotnicy rozmawiają o współzawo
we do pracy trakle>ry i siewniki, dnicLwie, o normach pracy, które sLo 
zmagazynowane nawozy sztuczne, sowa6 będą podcza::; nadchodzącej 
śpichrze, w których leży gotowe do akcji siewnej. Pt·ojektują stworzenie 
siewa z iarno. 1\Tidać już wiosnę pięciu w.<pólzawodnicz<1cych ze sobą 
przez szyby inspektów, w zielenie- brygad, myślą o wez\\'auiu do wspót 
jąc:ych liliciach młodej salaty i zawodnictwa inne PGR. 
rzodkiewki, kthra za dwa, tl'zy ty-1 W ubi~glyrn roku szczególnie wy
godnie znajdzie sie ua wystawach różnili się w pracy, brygadzista 
łódzkiej PSS. Jóźwiak, Zofia WJo<larek i Zofia Pa-

Ludzie nie dają sit oszukać chło- 1 bian. Wadawa Wożniak zo;;tała przo 
dom; wiedzą, że to ostatnie dni 1 do",1ikiem IJ'l'acy - przy wykopkach 
władztwa zimy. Robotnicy z PGR w I przekraczała 130 - 110 proc. u;;talo
Nakielnicy żyją już oczekującą ich I ne.i normy Obecnie Wa<"lawa 'Woź
wkrótce pracą wio;;enn:J. · I niak jes t ąktywi~tką w działalności 

le lżejszą pracę i otrzymuje za n~ą 
właściwe wynagrodzenie. Ale me 
tylko to je,;t dla niej ważne. Przede 
1rszystklm wśii-iadamia sobie, źe nit!J 
je<:.t •jnż łupem wyzyskiwacza. że pra 
C'Uje dla samej siebie i d1a dobr-. 
Państwa Lu<loweg;o. Niedawno sły• 
szala przez radio, że w Zwiazku Ra 
dzieekim znów obniżono ce.ny ró~ 
nych produktów. 

- Oto najlepszy dowód - mówi z; 
naciskiem - że Zwiazek Radziecki 
nie w:v1~.rnc-a pieniędzy na zbrojenia., 
nie myśli o podbojach innych kra
jów, lecz troszczy się o dobrobyt 
:<wych obywateli. 

. Istota walki o pokó.l 

Ko.1trola • •• w~-remontowano jmi obszerny dom I ~poł.eczn.ej: została wybran~ do 'Wo· 
dla robotników sezonowych, których i Je\\'odzkieJ Rady Narodowe). 

"
7aclawa Woź.niak rozumie, na 

czym polega istota walki o pokój. 
~·ie, że do wygrania tej walki przy 
czynić się możl'-a przez zwiększenie 
wydajności prac. ' na każdym odcinku 
realizac,ii Plunu 6-letniego. W zbli· 
ża.i!).cej się akcji siewne.i. robotn'.ca 
PGR. 'Vaclawa Woiniak, postanawia 
uh-zymać swój tytuł przodownika 
prac.V, je~zczc barclz~cj wzmóc wyclaj 
ność swej µracy. Za jej przykładem 
idą. inne robotnice PGR w ):akielni
ry: Zofia Pabian i Zofia Włodarek, 
Wspótzaworlnictwo w pracach przy 
siewach wio.•enn~·ch obejmie "·szyst
kich robotników PGR w Nakielnicy. 

organ1zac11 pracy do robót wiosennych zamówiono z: r " • 

raw;:.kie,sro powiatu; w rozleglej oran 'Zyc1e 'Yacławy Woźniak 
żHii, pod kierownictwem ogrodnika! 

zapewni terminowe wykonanie planów śledziń~kiea·o, ustawia się 31)0 inspck I Życie robotnicy PGR w ~akielni· 
towych okien, a dla ]40 gotowych; cy, Waclawy Woźniak, nie było łat
okien wyplata!le są ze słomy maty, ! we. Od 14 roku życia - opowiada O· 
chroniące rośliny p1·zed pn:ymrozka- i na o sobie - pracowałam ciężko na 
mi. 1 chleb i·6wnież tutaj, w Nakielnicy. 

R4>k ubiegły był dla Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Wiosny 
Ludów w Łodzi okresem licznych suk 
eesów. Plan roczny wykonany został 
prawie na. miesiąc przed tenninem. 
W trzecim kwartale zakłady zdoby 
ly III miejsce w b1·anżowym wS'pól 
zawodnictwie międzhakładow:vm. 
Poważnie też wzrosła wydajność pra 
cy i znacznie polepszyła się jakość 
produkowanych tkanin. 

Na podstawie tych osiągnięć moż 
na było wnioskować, że drugi rok 
Planu 6-Jetniego zastanie zakłady 
w pełni przygotowane do oczekują 
eych je_ nowvch zadań produkcyj. 
nych. Tymczasem w styczniu i w lu 
tym br. nastąpiły przykre niespo • 
dzia.nki. 

DLACZEGO TKALNIA 
NIE WYPEł,NIA PLANÓW? 

Do pełnej realizacji planów mie 
sięcznych tkalni w st)rczniu i w lu
tym brakło kilka procent. Niewiele 
pomogły .,zrywy", czynione przez 
załogę pod koniec każdego miesiąca. 

W czym leżą przyczyny niewypeL 
nienia zadai'I produkcyjnych i co 
należy uczynić, aby w przyszłości do 
tego nie dopuścić? 

Odpowiedź na to pytanie dali u
czestnicy odb:vtej ostatnio na terenie 
zakładów narady wytwórczej. 
Większość wypowiedz! dot.rczyla 

zagadnień organizacji pracy. 
St,vierdzono bowiem. że główną 
bolączką zakładów nie jest ani niedo 
state.:;-.ny stan zatrndnienia, ani też 
wysoki plan produkcyjny, lecz słabe 
powiązanie ze sobą poszczególnych 
ogniw produkcyjnych. B1•ak spręży. 
stej organizacji pracy powoduje t.zw. 
„wąskie przekroje" i wytwarza w 

produkcji za.tory, które zazwyczaj do 
strzegane zbyt późno wywołują. za_ 
hamowania i przerwy w skompliko 
wanym prooesie SJ)Or'J:ą.dza.nia tka
nin. 

Typowym przykładem jest tutaj 
sltręcalnia. Wszystkim w zakładach 
było wiad~me, że tkalnia nie wyko 
nuje planu ze względu na niedosta 
teczne zaopatrzenie w skręconą przę 
dz~. Tymczasem, nadzór techniczny, 
zamiast skupić całą uwagę na tym 
odcinku produkcji, doszukiwał się u
porczywie gdzieindziej zasadniczych 
przyczyn niewykonania planu, jak na 
przykład w niepełnej obsłudze ma
szyn, czy też w pogorszeniu się jako 
ści przędzy. Upłynęło kilka tygodni. 
nim personel techniczny zgodził siG 
ostatecznie z opinią ogółu. 

USPRAWNIĆ PRACĘ 
SKRĘCAREK 

Jak wygląda praca w skręcalni? 
Podczas. gdy przędza ze skręcarek 
jest zabierana wprost do tkalni i wy 
dawałoby się. że poczyniono wszy:;;t 
ko, aby w pełni usprawnić pracę ma 
szyn i ludzi - w tym samym okre 
sie sk1·ęcalnia wykazuje 8 procent 
postojów i to głównie z przyczyn or 
gan i zacyj nych. 

Czego to dowodzi? Z jednej stro
ny świadczy o poważnych brakach 
organizacyjnych, z drugiej zaś - o 
niedocenianiu znaczen ia oddziałów 
przygotowawczych w procesie pro
dukcyjnym tkalni. W rezultacie, za
równo sftowalnia, jak i tkalnia mia
ły pokaźne ilości postojów. których 
przy lepszej organizacji pracy moż 
na było uniknąć. 

Dru!!i przyldad: w lkalni „C" ce
lem odrobienia zaległości pracowa 

no w godz.inach nadliczbowych. Nie 
pomyślano jednak o przygotowaniu 
dostatecznej ilości przędzy dla tkal 
ni „A", wskutek czego na oddziale 
tym unieruchomionych zostało kilka 
naście krosien. W wyniku tego rodza 
ju gospodarki wzrosła poważnie licz
ba przepracowanych godzin, a efek
tów produkcy;inych nie uzyskano. 

Bliskość Łodzi, potrzebującej oll>rzy I Ale wła~nie dlatego, że pn1cowalam 
mich iloi\ci świeżych warzyw, na- tu jeszcze za cza~ów władztwa ob· 
tchnęła kierownictwo PGR w Nakiel sz11rnika i zatrudniona tu jestem o· 
nicy m~·ślą założenia liczn,-ch inspek becnie, najlepiej ze wszystkich oce
tów, roz~zerzenia działu warzyw·no- nić mogę, jak wielkie kot·zyści dała 
Ogrodniczego. Na je~iPni ub. I'lłku za robotnikom rolnym Polska Ludowa. 
sadzono w Nakielnicy 200 drzewek Dzied7.ic zmuszał nas do trudu po
owocowych, a w tym roku zamierza nad siły, a płacił g-ro:sze, wyzyski· 
się za~adzić również większą ilo~ć wał na każd~·m kroku_ 

Przekrac;rnnie norm, \\ spólr.a" od
nictwo pracy w zbliżającej sii: akcji 
siewów wio.;ennych - oto główne te 
maty rnzmów robotników z Xa!del· 
nicy. "'io~na i związane z nią ,;iewy 
nie są. dla nich czymś odległym. Lu
dzie i maszyny, traktory i siewniki, 
plugi. nawozy sztuczne i ziarno 
wsz~·;;tko to jest tam przygoto\\ ane 
do siewów. LO'l'NE INSPEKCJE USUNĄ 

BRAKI ORGANIZACYJNE drzewek. W planach swych. zwh1za- Teraz Wacława \\-oiniak ma o wie z. X. 
nych z teg·orocznymi wiosennymi sic ---------------------------------
wami, PGR w Nakielnicy zamiel'Za 
obsiać o \Yiele więcej ziemi roślina
mi motylkowymi, niż w poprzednich 
latach. Spowodowane jest to sta
łym zwi~kszcniem się ilo!ici bydła VI

na kielnickiej oborze zarodowej. 

Osiągnięcia PGR 
~akielnica 

Dużo czasu i uwagi poświęciła eg_ 
zekutywa organizacji partyjne.i za
gadnienie>m organizacji pracy. W ce. 
lu w·1.mocnienia nadzoru nad prze_ 
biegiem produkcji - na wniosek se. 
kt·ctarza. tow. Liwińskiego - egze
kutywa zobowiązala '"k!yw tec:hnicz 
ny do pełnienia dyżurów w formie 
lotnych inspekcji w godzinach wie 
czorowych, tj. w czasie, kiedy nad-
zór w zakładach jest najsłabszy. Usta Obora zarodowa w Nakielnicy 

przedstawia aię naprawdę imponują
lono bowiem, że o wymienionej po- co: - to chluba PGR-owskich robot 
rze, wskutek braku na miejscu o. ników. 
środka dyspozycji najwięcej niedoma \V obszernym, pełnym światła bu 
ga organizacja pracy i na,iczęscieJ dynku, dwoma rzędami stoją uwią-

zane do żłobów krowy. W l'Ogu obo-
zdarzaja się nieuzasadnione p0sto.ie i·y, potężny buhaj .,Cl'orn" uderza 

"''zmocnienie nadzoru nad tJrzeble irniewnie lbcm o pl'Zeg-roclę. Nad i:lo 
giem (lrodulrnji i usprawnienie pro bem każdej krowy widnie.ie tabliczka 
cesów technologicznych pozwoli na z nazwą po;;zcz~gólne.i $ltuki i wypi 

1snnymi o niej danymi. Obok, na dl'U
likwidację zasaclniczej przyczyny nic g-ić,i tablicy, notowana jest wydaj -
wykonywania planów - pi>sl.ojów or no~ć poszczególnych krów. A wydaj 
gan.izacyjnycb. Jeśli nadzór ten bę. no~ć ta je3t bardzo duża. Krowy z 
dzie stały i na wysokości zadania, 11a;.;;elnickie1?0 PGR daia 30 a nawet 
· t · · "' . i po 33 litrów mleka ciiiennie. is meJe pewnosc, ze plany marcowe, Ob k b · l · · · l . . . . I o - o ory znaJC UJC stc; ~peCJa na 
Jak 1 następnych 1111es1ący zostaną położniu dla cielnyc·h krów. \V są-
w pełni wykonane. ~icdnich budynkach pnebywają cie-

lęta i mal~· osiołek, któ1·~· pl'ZyRcizi 
W:\CJ.:\W PAWJ.Al\: pa-;zę dla b~·dła. W staj:1i łomocze 

ZPW im. Wiosny Ludó\1 nerwowo kopytami kilkanaście zdro· 

~ . 

Helena Okrój, 
przodownica .z ZPB im. Dzierżyńskiego 

Na tere~ie ZPB im .. Dzierżyń~kie-1 tyj1iy<'h, związkowych czy naradach 
go znana Je:;t ws7.~· ,:tk1m robotnikom wytwórczych, tow. Okrój zawsze ze 
sylwetka prz:}dki t.o~v. H!'leny „Okrój. zwykłym sobie zacięciem wakxy o 

Patrzącemu na .JE'J clrobn11 tlgurkę I produkcję, o wykonanie planóir, () 

I I
. kulturę miej,;ca prary, o obniżkę k<>-

sztów wla~nych. 
Jako or·ganizator grup;ą partyjnej 

'_. - mobilizuje ona nie tyl ko ::swych er.łon 
i _ ków do walki o w~'l<0nanie zadań 
@ ~ ?rugieg~ ro.ku Planu G-letnic;go, ale 
~~ ~„ mt.eresuJe się całą salą, w ktorej ii1·a 
f- ~ CUJe. 
~-· ~. Od samego zarania w.spółzawodnic 
" ®. twa, tow. Okró,i bicrie w nim czyn-
~. ·i& ny udział. Za wyse>kie przekraczanie 
W ff baz produkc~rjnyeh została kilkakrot 
~.fu ł) nie nagrodzona i premiowana, otrzy 
~· r.·.·.· m:vwala dyplomy i odznaki pnodow-1' nika pracy. 

' Tow. Okrój w drodze awansu zo-

11".-imowoli nasuwa si<: myśl, skad 
bierze się w niej t.ylc energii i twó

0

r· 
czej inicjatywy. Na zebraniach par· 

stała instruktorb! w przędzalni. O
becnie doszkala młode prządki, nie 
wrkonu,i:~r·e swych baz. 

Za za'lługi na polu zawodowym, 
i spolerzny111 została odznaczona 
w Dniu Kobiet Sre.brnym Krzy.(.eia 
Zasługi. 
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Dzielnica G 6I"na - ·Lewa.: w dniu 
d:t.i!'liejszym o godz. 14 w lokalu KD 
przy ul Wigury 4-6 odbędzie się 

r ozsz€'rzone plenum Komitetu Dziel 
n icowego. 

Dńelnica Staromiejska.: juti·o o 
godz. 14,30 odbędzie się plenum K o 
mi tetu Dzielnicowego. 

ZMP-owcy zgłaszojq się 
do ochotniczej pracy 

w ' iłowej Hucie 
ZMP-owcy z klasy Il-c Państwo

'l\'ego Zakładu Kształcenia Admini
stl'acyjno-H andlowego Mieczy· 
sław Foczpański, Henryk K ulion, .Ja 
ro5ław Lewiak oraz uc?.eń niezorga
nizowany. Zenon Ch rnpek - podjęli 
i:obowi1p:anie ochotniczeg-o wstąpie
nia do brygad „Służba Polsce" i wy 
j azdu w okre!iie wa·kacyjnym do p l'n 
cy przy budowie miasta młodzieżo
wego - Nowej Huty. Jednocześnie 
uczniowie ci wzywają do zgłaszani.a 
podobnych zobowiązań uczniów kla-

· gy II.a, 11-c, I-a i I-b. 
(s. w .) 

~ralińiki- ~awn wnn~iwan I ~amieniunik 
kontroluje dziś piekarnie PSS 

Powsrieclma Spółdzielnia Spożyw-1 preze;;em byl w clą~u kilku lat. 
ców w ' Łodzi przyjęła w druu 1 W czasif' prowad~e.nia piekarni pan 
stycznia do pracy niei:ikiei!o Gra lió.- Graliński stał zawsze w pierw
skiego w cha·rakteNe Inspektora k 0n szym szeregu wyzyskiwaczy. Np. 
troll wewnętrnnej zakładów pro- szwagier jego uzyskiwał za swą pra 
dukcyjnych. cę należne pieniądze. innJ czeladrlip 

Słusznie. P otrze bny jest kontro- cy, chociaż pełnili pracę od.powle
ler. Ale kim' jest ów pan Gralit'lski? dzialną. pobierali za•platę jako po
Kierowmctwo PSS winne o \ y m moc, przy czym za pracę w nadgo
\viedzieć, jeżeli każdy kam ie11 z b~·u dzinach nie otrzymywali żadnago 
k u łódzkiego zna tego o;;obnika. o wy n agrodzenia. Dowodem tego by
k tórym wiele można byłoby powie- ła sprawa Z~·gmunta Spodenldewi
dz.ieć. cza. który musiał procesować się 

P an Gralil1ski jest rz. zawudu pie- przez kilka lat, zanim odrzyskał .pa
karzem i właścicielem c7.ynszow:<-?ch rę ztot ych. W czasie s trajków pie
kamienk w Łodzi pmy ul. A.ndrze- kars k ich pan Graliń:aki µt·odul{Cj i 
'ja Struga 26 i ul. Kopernika. n ie przerwał - obstawiając się po-

Po picrw;;zej wojnie światowej licją granatową. k tóra chroniła }e
p1;1<n G rai.i1'lski posiadał tylko dom go piekarnię przed stra.ikuJącymi. 
przy ul. AndrzeJ'a St1·ug<1 26. w któ- . . . . . 

. . . . Podc~a~ ok L1pllCJ•1 h1tlerows·k1ei 
ry1~ prow:!ldz~ł P1~l<_arm~. ~o par~ pan Grai iński został wysiedlony do 
lat~ch ~pi zed;d pi~karłll(;l, _ci ~~~).ł P io t rk owa i Lam zalożył sobie pie
d wa duz; dom~ Jcctei:. z piel~:i.1:<i karnJ ę. która prowadził do chwili 
przy ul. -~operruk~, ktm ą na kr o .J,o W.YZ"l.»ole n ia . 

poplacalo, Ze strooy kupca zawsze 
mu coś tam ,.kapnę.jo" za fatygę. 

Pan Grnlitiski był prrz.eoież spe
cem w te.i dziedzin.ie. bo nabrał ru
tyny w handlu mąką za1•a.z po piel'w 
szej wojnie. 

No, i wreszcil' kończył $ię han
del mąką, o<lpfldla praca w cechu 
i pan Grall!'isk i wylądowaJ. w PSS 
jako inspektor kontroli wewnętrznej 
nad piekarniami. W toku kontroli 
spotyka tych . których przed wojną 

dobrze wyzyskiwał, tych, co się do
p-0mi·nali o stawki według ukladu 
zbiorowego. co strajkowali. walczy
li, nie pQll.walając się wyzyskiwać, 
spotyka wreszcie tych. p rzeciw k!ó
rym wzywnł policję gr:matową. To
t eż nic dz.iwnego. że objęcie priez 
niego nowe.i funkcji w P SS wzbu
dza wśród personelu piekar~kiego 
oburz.en:e. 

przed WOJną sp1':?.edał. Sam oddał 
s-ię pracy w cechu pieka1'2y, którego 

Nie chodzi o to. aby pun Gra
lil'\ski n ie pracował. Niech pracu.ie. 
Ąle dlaczego na takim stanowisku? 

Po wyzwoleniu pan Grulińsk~ po- Czy nic mógłby zos-t:::ć zatrudn iony 
wraca do Łodzi i zost,aje zatrudnia- jako ciadowy lub piecowy? Niech 

• • n :v w cechu piekarzy. Nu czym po- by pokazał co polraf·i i n iech by io-

14- pl. ęf r·o wy WIP"ZOWl~r. legało jeg<;> zajęcie w cechu? Za.i- bił to. c.zeg0 k ied~·~ sam od innych 
_ '- '- mow·a ł sie sprowadnniem mąk i spo żqdal. 

'

' ,_ . . Jb k k. J - . z;1 Łod·zi i za opatrywaniem innych B.vl <: k tywny m działaczem 1,· tiki' 
Rośnie 

,, ytSo.-_o _w:r,no::.1 s11: rm.111.ę . o. rr.y- \ o" s 1, ar~ Szy 111uó:;k1, ttw msta w · 
t111e~·o dzw1gu unoszące c1ęzk1 zelaz- Szczyg·lowsk1, lłyszard E liasz i Bro· p iekar zy. za co pobierał 1 zł. od m e s a:rnc~•jnej, wyzysl\:iwał robotników. 
ny wiązar. J eden szybld ruC'b n,1k nisław Olejnlk-0wski. ci sami, któ rzy ~ra. 1;;iko tak z.w.- „faktome·-.czyli p o spowodował niejedną eksmi~j ę. 
d z wigowego - i oto wią:r,ar z nrnjc· zatrudnieni byli przy budowie nio- srednidwo. l\ritał .w cech~ próbki wzywał granatow<1 poi'icję Przeciw 
stntyc:::rną pow<q!;ą zbliża się do WY· s tów war~zawskich, t r usy W - Z, sta rozi-i;a i ~ych gntunkow m::iki .. Zb:eni ł ludziom. wo łającym chleba, proce
t.nuczone go miejsca, gdzie już cz<'ka cji radiowej w Raszynie i N oi1 ej Hu Z!imowien la. pn:ekaz.vwa ł ie ~up-1 sował ~i~ w s•1dzie o zup.lalę za go
ją \.l· .vei:,1~·11ięte ręce robotników, aby ty, pomimo mroził i tu JJrac11ją com. lub sam s,prowadzal, co tez stę d-zoiny. przepracowane przez robotni
pochwycić go, a następnie poh!ciyć sprawnie a " .vtrwale, pnac l"ie cora7.----------------- k a . Wykorzystywnł prawo. z k ló-
7. innymi. wylej µo żelnznych wi;p:nniach. N lf b re,!ro tylko tacy jak on i jemu po-

·.•.;."1 ~' '.:·. · • ·• • • ,.J _ Pracujemy okrągły t'<>k, bez le ffiQ 00! 1ednegO 000 0 ety do bn i mogli korzystać. 
r .• ,1 • wiględu na pogodę oświudcza z p W R 'l'a kl był >ystem go,,.podarki k a pi-

'· . W im. e'\'mOnta rałist~·czne.1·. Lecz J·ednego nie moz·.na 
.1.r.·.· Franc1s~k Nowak, kierownik mon-

'.;l , , tai u. W Zakładach t•rzem~ słu We!- dziś zrozumieć. Dlaczego obecnie Za 
~ - A jll - mówi rba niak - 11aj- nia nego im. R eymonta " pierw- rząd PSS wyna-larJ wlaśnle pana 

Potężny, no wo<•zes1w diiw ig i zrę
c:rne mchy robotników p1·zyci;~.:aj~~ 
uczv licznvch nrzecl1odniów 11a ulicy 
Sie;1kiewic.za. Grupy ludzi g-romadz<} 
się. aby p1·zez <l l uższą chwilę obser
WOWlłĆ pracę d:i. wig-n. 

B1y )?'adtL mont«ż<>wa „Mostostalu" 
...... Wlooz imierz U rhania k, Rom an Gat 

lepiej lubii: J>l'acować wysoko, pod szych dniach marca na~tąpiło Gralińsk!ego? Czy n ie było i nie ma 
chmurami. kiedy wiatr świszcze. za mkniecie kur,.,u dla analfab~ wśród personelu robotniczego do-

t ' kt. y 11ko· ńc··y l ao aL"oi brcgo fachowca. który by IDÓ"l spr>ł 
- Ambicją ca tej nas zej l!'l'UPY jest ow, 01• " „ o °'" - . • . „ -

wykonać swe zudanie ~z;vbko i do· wentów . J( un; ten by ł o•t~ tnim m a c tę funkcję'? Na pe~no si~ znHj 
brze, a potem jeclrnć d:,il<'j, do inn~ ._ w Z L'\V im. Rt'Y monta I " chwl- dr.e<ie. 1 co na to podstawowe org:i-

11 ·obeenej na l~1·enie tych zakla· n izat:ja partyjna PSS'! Czy nlf' ~as 
f; :1~~~~~. ·a1~%w~~~::~!i\{11~~~~~=w: <łó1~ nie ma j uż ani jed11cgo anal 5?;1?;.estrrzegać ści~Je na,kuu czujno-
dodaje Władysław Wą~aJ;;k i, mis trz fabety. (s ) '" 
montażowy. "----'----------------ł s. z. 

Te olbrzymie bloki, z których ~rod ------~----
kowy będzie sięgał 14 pięter wyoo- s M • · 
kości, to pieJ'W>'ZY w Łodzi wieżo· + a r e l a s „ o 
wiec, napawający du111<1 nas w,;zyst· .L J. 
kich. Roboty przy budowli post9pują 
szyl>ko. Prawe sk1~tydlo zostanie 
jeszcze w tym re>ku od<l1rne do użyt
ku. W poc zi.1tkach p1·zy>1zle~o mie~ią 
ca \lko1kz<>ne będą prace montażowe 
w 81·odko\~j czę~ci wieżowca. Calo:\ć 

ma być ukof1czona w 11r7.~<'7.lym ro
ku. Kilka~et pomiesxczeń biurowyrh 
z najba rdi:iej nowoc-r.<.>sn~·mi urządze 

niami zapewni w pn:y:szlo~ci do~od· 

ne wurunki in·ac~', a p<>nadto zwo\
ni<>nt' zo."ltimą liczne lokale mies7.J;al 
ne, zajęte do tej pory na biun1. 

(.\nrirz. ) 

-nowoczesnym osiedlem robotniczym 
di.ie pię.k11y, cozlc)!ly park , oświad
cza Zh1amew Mikusiński. - Num 
mi~szka1!com Starego Mtas!a, bardz~ 
lo 1esl _potrzelme. - \Vcdług lego, co 
P?lrn.~uJe p lansza. pnr k będzie pr:<e<· 
b1el!al wzdłuż ulicy Ogrodowej oraz 
ulicy fnmciszka1hkiej 1 Znierskiej do 
ulicy Wol borskiej. 

Stale gromadzi się tu ~iele osób, 
z uśmiechem zadowolenia śledzącvcl-i 
rzeczywistv po stęp budow y poro· 
"'nujacych go z uj ęci em przez płon· 
:;ze. 

Rożwói racjonalizatorstwa 
gwarancją postępu tecbni~zuego 

W dniu wczorajsi:ym w lokalu Za l zatorów z poszcz.ególych zakladów 
rządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni pracy. I tak np. o ile w roku 1945 
ków P~·zemys!u Włókienniczego od- zgłoszono zal edwie l wnjosck racjo 
była się ogólnobranżowa nat·ada. na I nalizatorski, Io ju:i.' w roku Hl50 by
temat postępu t echnicznego w prze I Io ich 843 i przyniosły one ponad 
myśle włókien sztucznych, w któl'e.i 9 milionów zł. oszczędności. Dalsze 
udzial wziął wiceminlster przemy- r<>zpowszechnianie ruchu rac jon ali
slu chemicznego low. Ulak. zatorskiego ob ok "A'y lrnrzvstywania 

'Na naradzie omów ione zostały do doświadcieó Zwiazlrn Radzieckiego 
fychczasowe osiągnięci~ przemysłu i ścisłej współp1·acy i krajami demo 
wlólden sztucznych 11a tym polu i kracjl ludowej. stanowi g\\'araneję 
zadania na przyszłość. Ze szczegól- d 1 t · 1 ·h · 
nym naciskiem tak w referatach a szeg~ P<>5_ ę_pu ee niemego w 
jak i w dyskusji podkreślone zost<1 przemysle wlokien situczn~«:h , a tym 
ły zasługi poło:lone w dziedzinie pe- si:unym i p(jlnej realizacji zadań Pla 
stępu technicwego przei: raćjonal,i- nu 6-Je!niego. 

l fo: b11rluu:a,ie .•ię sieć kwwli:.f1c.1-,i11a w / ,orl:i. 
i\'" :dj(-611 i11s1almm11iP r u r 11a 111. ,Hielc:111ski1•110. 

.,. 

Rady zakładowe winny czuwać 

nad zamawianiem biletów ulgowych do kin 
Obc:c1n sys te1)1 sprzedaży biletów 

ulaowycb do k in cnlkowicie u~un4l 

konicczne>~ć W) ~tawania przed kasa
mi w kinach. Daje on pełną gwar;in 
cję uzyskania biletów ulgowych na 

każdy film i na określony seans na• 
wet na kilk a dni z góry. System ten 
zestal przyjęty z uznaniem prz~z .o· 
gól prac11j ących . Czym więc w ta
k im razie należy tłumaczyć fakt ob
niżki odsetka biletów ulgowych w 

porównaniu z biletami normalnymi , 
co można zaobserwować od dnia 
1 marcu br. w większości kin w na

s7ym mlescie? 
Odpowiedzią na to są liczne tele

louy i \~ ypowicdzi przedstawicieli in
s i} Łucji oraz 0 1 ~at1ir..acji, kierowa\1e 
codziennie do Okręgowego Zarządu 
Kin w Lodzi. Przedsl:i.wici ele ci na· 
r;;ckają n.a trudności przy rozprowa· 
d7..1nit1 bi letów ulgowych. Trudności 
te zaś wynikają w ogromnej swej 
większości z niewlaściwe~o zorgani· 
z" wania pracy kulturalno-oświatowej 
w rozmłlitych zakładach. 

.Test przcc1cz rzccu1 i<1 sną, że rn• 
boi nik.. Z ll lr11clniony przy warsztacie 
nie Ima czasu, aby z :i.jqć się przyjmo• 
Will\icm ząmowien nu bilety. Spra
wę tę więc winny wziąć na siebie 
osoby, powolt1ne do pełnienia funk• 
c ji w ,dziedzinie pracy kulturalno• 
o~wiatt;.vej , a więc kierownicy świe 
tlic, k tóry41h przecież posiada nił'
mal każda fabryka i insty tucja w 
naszym mieście, lub członkowie rad 
zakładowych , re ferenci akcji socjalnej, 
urzędnicy odmini~tracyjui, pracujf!CY 
w kancelariach, sekrntariatach itp. 
W fabrykach, szkołach i instyluci:ich 
winny z:ostuć rozmicszc~onc reper• 
tuary kin na caly miesiąc tak, bf 
każdy mó~ł dokonać odpowiedniego 
wyboru. Przyjm11jący n1mówienia mo 
ie polą,~yć się 1rl efonicznie z kie~ 
r.:nvni<'łwem kina, skąd przyh\dzie 
p rzedstaw iciel dla przcprowadze11ia 
koucowych formalności. Sprawv le 
mo:ina z:da~wić równic :i o~obiścic w 
l,a~dym kinie. Kic row11iclwo ki.1 n o 
ŻE równ ież na /.ąd;inio ~kit>rować do " 
d anego :t:al,tadu pracy instruktora, 
k tóry na m if'jscu ud:1: it-li w~'M,11rpnj• 
cych wskai:ówek. 

Aeencie PKO we wszystkich zakładach 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

im. Róży Luksembu l'g-, doceniaj~c 

potrzebę oszczędzania w okresie re· 
alizacj i Planu 6-letnieg·o otwo
rzyty na swym terenie agencję PKO. 

do zorga nizowania kom1tetow, J>tórc 
w porozumieniu z PKO uruchomilY· 

laiu t ere~owa ni~ 1111c~zk a1iców r1a· 
>zeJo miast a pos tępami budow y o~i" · 
dla Star e Mias to zaspokoiło Zjed no· 
clenie Budownic twa Miejskiego, w y
,t;. wie1ąc wielkie pomysłowo sporza· 
dzor:e ?l;insze przy zbieliu u\ic O:;.-o 
dow~i , N owomiejski ej, umieszc?.on<ó 
n. 'le charaktery~lycinej dekoraqi 
rLi-ztowari, ozdobionych cyfrą 6· let· 
nii:'!!o Pl:i.nu . Jedna z plansz powi ada 
mi a. co zostało już w;mies1one , a co 
jeszcze niezadł 11ł!o pr;:yb~dzie. Czcr 
won) kolor ozn acza oddane do u;h •t
ku bloki .mieszkalne, których iest l 1. 
Pom<tra1\czowy przedstawia budowe 
w stadium r eal izacji lub na ukończe · 
niu. Natomiast kolor ~talowy poka· 
r.u1e dalsie jlmachy, które zostaną 
wybudowan e w okresie Planu 6-?et
nie~o. 

Błyskawiczny konkurs 
Nies tety, w większości zakł adów 

pracy zapomina się o Lych wszystkich 
ud0go c!n ieniach, nie dbaj;ic o ulatwie 
nie robo tnikom uzyskania bi letów ul
::owy ch do kin. Wydaje s i ~ . ż~ nad 
tą sprawą winny przede wszysl.!dqi 
czawać RADY ZAKŁADOWE. orga• 
nirnjąc zamówienia i sprzedaż bile
tów Jo kin. W ten sposób wyl<::17.' 
one ~wą dobrą wolę i zerwą z dotych 
c:i:1tsc.wym chaotycznym i bezplano· 
wym !r <tidowan iem tych spraw. 

Jednoczesnie z.aloga ZPB im. Ró· 
ży L u ksembu.r.i< wzywa wszystkie za 
kłatly " ' t6kir-nnicze w całym kraju 

by podobne agencje. (w) 

Uspołeczni ona 

pracownia kapeluszy 

K olor bi ały obrazuje wspaniałe, 
~ zeroiue ulice, wysadzone drzewami. 
Parki j s kwery ujęte są w zielonym 
kolorze. 

Na drugiej pla osty widnie je per· 
spek lywa O siedla Starego Mias ta. 

Kursy Ligi lotniczej 
- V// pros t trudno uwierzyć, że 

P rzy ul. l'iotthow::ilrn~j 1J:s m1e8· powstanie tu takie W>pan iałe o5ie dle 
ci się punkt usług-owy MHD Kr 12, _ oświadcza Stanisław \Vójdk , 

L iga Lotnic;m prz.vstępnje wkrót- obejmują.cy pracownię i odświeżalnię mieszkaniec Slarel!o Miast<i. '.-l'a sz 
CP rio 01·ganizowania w kołach LL . n a kapeluszy. Fachowo, solidnie i szyb- Rząd Ludo"."y d ba o ro?otnika . - o 
teren t• Łodzi i województwa kilku· . . . , . . . ., . 

1 
., Je~o zdrowie 1 warunki ma terialne. 

tYA'?clni?wych kursów teo1·~tycznych! ko'. PO ce:1<1ch wact.n:e n1r.s z).ch, mz I Abv się 0 tym przekonać, wysta!:"czy 
obe.i.1~~UJ<.1cy:h , .. "'s~ępne . · ,":1ado1~10~.c1 w i.nnr~h tego rodzaJLI placowkach, spojrzeć tt~ o.to - na te plan~z~, na 
lot :i1cze. U_kon_cze.11 1~ ta!,1eg o . l~Ul. su I dokonuje się tu w;:;zelkieg o · rodzaju k!órych w>clz1m1 zakli!dY. kąpielowe, 
daje cztonkow1 Ligi LotmczeJ p1e1 w- ' b k d, . . , •t pięknv Dom Ludowy, k1na czi ~ry 
s7:eń~two do dalszego szkolenia lot- przero e ·, 0 swiezen 1 p. wieżowce i tyle, tyle zieleni. ' \'(/p:-o~t 
niczego. ( w ) L. Błaszczyk zachwyca mnie Io i szczęśliwy je-

s tem, że włąśn i e tu mieszkam -

~1111„„„.~,l·~ ... l"]'":::~ ... ·-r·llllllllll;"llll"''"J"'"'''l":'"l"'llll I 1111 
• ,, .el I l ··· I 1 • I 1łlll1 1111 ,, ,d I li 

1111tlf! 111111 I 11111 li ~hl 111111 bt11ł 11111., IHlll li 

REJES'.rRACJA l\'.IĘŻCZYZN 
ROCZNil\:A J 932 

W dniu dzisiejsz.ym do re.1 eslru
cj i stawią !!ię prt.ednoborowi o naz 
w lskach, rozpoczynających się na li 
terę C - w lokalu prz.v ul . Legio
nów 10. na literę K - przy ul. Ogra 
dowe.i 34, na literę S - przy ul. No 
wotki 16. 

POMOC DL A DZIECI 
liOREAŃSKICH 

Słuchacze kursu dla dyrektot·ów 
i kandy datów na dyrek torów szkól 
zawodowych ' w Łodzi wpłacają 260 
zł. ua pom oc dla dzieci koreań~J;;:lch. 

O DCZYT W STOW ARZYSZENI U 
INŻYNIERÓW 

Dziś o godz. 19 w lokalu Stowa
r zyszenia Inży11lerów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego przy ul. 
Piotrkowskiej 135 odbędzie sie od
czyt mgr . Zbigtl1ewa Cichonia na 
temat: „Rezerwy produ kcyjn e w 
przemyśle włókienniczym". 

ZEBRANIE INFORM ACYJ NE 
W°ŁASCICIELI NIERUCHOM OSCI 

Dziś o godz 17 przy ul. Z awiszy 

ZAOCZNE SZKOLENIE 
ELEKTRYKÓW 

I MECHAN IKÓ W 

D.vrekqa Okręgt1 Szkol enia Za-
wodowego uruchamia zaoczne Te
chnikum Eielttrvczne i Technikum 
Mechaniczne pr~y Państwowej Szlw 
le Techniczno - P1·zemysłowej przy 
ul. Zeromskiego 115. Pierwszeństwo 
w zapisach mają przodownicy pra
cy. racionalizatr.17,· i nowatorzy, 
skie1·owani przez zakłady pracy o
raz niewy kwalifikowani fu11kcjon a 
riusz.e pa11stwowi. Przy .Jmowani s:.1 
kandydaci , którzy ukończyli 18 la l 
życia i pracowali co najmn iej 2 la•a 
\'.' zawodzie, w którym zamierzają 
się kształcić. Winni oni przcd :<ta 
wi~ zgod<: i opinię zakladt! pracy , ' '
k lorym &'! zatrudnie'ni. KandYdaci z 
małą maturą są pn~·1mowani bez 
egzaminów. inni obowiąlani s:1 
składać egzamin wstępny . Zapisy 
przyjmuje sekretariat pn::v u l. Zc
romskiego 115 codziennie od god:~ 
9 do 14, a we w tur:, i czw art k i 
od godz. 17 do 20. 

DYŻURY A PTEl { 

22 odbędzie sie zebranie infor m acvj D zisiej szej nocv dyżurują naste
ne właścici eli !1 ieruchomości z ter e pujace apteki. P iot rkowska 165. Na 
nu XI, XII i XlJJ Kornlsa1i atu MO I rutowicza 6. Rzgows ka 147. Więc
Na zei;>r~niu ty m wł~ścicielc nieru ko.wskiego 21, Karolew~ka 48, Na
cho~osc1 zapoznają się z proce du- p1orkowsk1 ego 41. 
rą mkasowania podatku od lokali. l Nr. Poa:otowia RalunkoweiO 104·.U. 

mówi Stanis ław Wójcik. 
-- Cieszy mnie, że założony tu hę-

SPóŁDZfEL ' IA PRZEMYSŁU 
LUDOW EGO L AR'l' YS l'YCZ.NEGO 

" M~1!!m~1~11~1~!!1!11~A" 
w Łodzi wykonuje w::1zelkie prać~ 
g·rnwers kie, 11iecŻętarsk ie, i jubi
le r s kie, a mianowicie : s t emple me
talowe, A·odl a, odznaki, żet<>n Y, pia· 
kic t y, monogra my, stem1>le ka uczu
k o we, fo r my dla przemysłu tłu szczo
weg·o i chemicznego, szyldy m etalo
we i szkla ne, biżuterię i gala nte1·ię 
ze !'robra i met nli kolorowych . 

Spótdzielnia posiada : 
Oddział) gr::iwcr~kic w Łodzi przy 

ul. S ien';iewicza Gl. Piot rk owska 89, 
P iotl' kowska 112, Nawrot :18b . 

Oddziat Pi eczętar;; !d - P iotrkow
ska 83. Oddział Jubilerski - Piotr· 
kow,;ka 158. P unkt U~ługow;r - wy 
konuj~cy drohne roboty g n 1wen;kie 
i ni>praw~' jubilerskie - ł,ódź. Da· 
sz:vń~k ie~o 14. Zarzad - Łódi, Piotr 
kowska 92. · 250 

~racowmcv ooszuk1wam 
Techn ilrn budow\aneg·o lub !ll'aco"·n1 
ka o podob11yc h kwal ifikacjach, maj 
stra elckt1·y ka i rnechani!;a na ma· 
.:lZYn:V śzw;ilnicze zatn1dnil} natych
mias t Zakłady P1·zemysłu Dziewiar· 
~kic .,io im. Ofia r IO Wrzefoja 1907 r. 
ł.ódi. ul. P iotrkow::drn fl;r 242·250 
Zgło~zen ia osob15te pnyjmuje Sek· 
cja Pe1·son~lna. 246 

na nazwę kina młodzieżowego 
W związk u ze Swiatowym Tyg·od- , niom, jakie ki no ma !=;peh1iać wśród 

nie m }Hodzieży Demokratycznej (21. młodzieży. 

Ili. - 28. III.) ot warte zo~l anie w • !Jczestnicy konk ursu w inni wy11e l 
• • • • , . • 111c zalączon~· k'lipon i nade~lać g·o 

Łodzi kmo mlod1:iezowe. "yświetla- do reda kcji „Gło;;u RobotnicY.ego", ST .\NISI.A W OLE.JNICZAX. 
ny w nim l>edzie 11rog ram tylko dla ł,1ld ż. ul. Piot rkowska 86,. z znzn a· 
młodzieży, młodzie-.i: atnnnwić będzie czeniem na ko1>ercie : „l{ ONKU l'~S 
ob~lugę kina. 'i'f l,OOZIEżOWY". Od11owiedzi na· 

('harn kter kinn p{._„;.-.i~ pocłkreś· lei:v nad~ylać do dnia 17 m:ll'cn 11 I~ 
la ć jego n azw:t. Olateg·o też Jl:arz;~d cimie ( r!ecycłuje data stempl;1 pon :
Łóclzki 7-i\!P i Okr~•goiry Zarziid Kin towego). Do lrn11onu mo:i.n:1 zah!<'zyf 
org1rn iz 11 j :~ BLYSl\A WIC7.~Y KO~- uza~adnienic projektu. A uton)m mtj 
K URS ~ A NAZWĘ KlN A. l'czest- deka w-<zych projektów pr zyznane ~o 
nicy konkut·~u winni projek lo"·ać s ta n\l w d rodze loo;owania cenne na
nazw:r, kto~e h~ll odpowindal- zada- g r ody książkowe. 

TEATRY KINA • 
I 

' UPON 
Nazwi•ko ł imię ..... ·--·-······-····················-··········„ ... „ .... „ ........ „ . 

Ad1•es „ ...... . „ •• .. . . . • .•• • • •• •••• „ • • •.•• •• „ •• „ „ .... . „ ••• „ •• „ •• „ ••• ••••••••• • •• • • •• • „ „ ••............. 

Zakład pra<•y lub szkoła ... „ • ••.• „„ 

Proponu.{ę następującą nazwę kina młodz1e
żoweg·o 

NOWY - godz. 19 - „~11·yc i c;>~hvo". 
Il\'f. JARACZA - godz. 19 - „.Pall 

Gcldhab". 
P OWSZECH:-:Y - niectynny. 
PAŃSTWOWY TJ.;A'l'R ŻVDOWSKI 

- nieczynny. 
LUTNIA - g odz. 19.15 - , Ulubio

ne melodie". 
OSA - godz. 19.30 - „Złote ni&o 

dole'' . 
PINOK IO - godz. 17 - „P1·zygod& 

l\1isia Łazęgi". 

ADH IA - „Wiosna". g·orl?. . 1fi. 18, 20 
BAJ KA - ,.l.\floclzi marynar;rn" 

godz. 18, 20 
BAŁTYK - „\'\'arszaw ~ka premiera.fi 

godz. IG. 18, :!O 

•••••••••••• o••• •• • • • •••• •••• ••• •• ••••• •U•,...•~••-·•; • ••Po•••••• • •• ••••••„ o• ••••••••••oo•o o•oo •o••o••••••• o•••o 

GDYNIA - ,.Prog ra m Aktualności 
Kraj, i Zagr:· Nr 10-51. PKF Nr 
11-51. „Rywale''. 

Wykwalifikowanych tokarzy, ś!usa· ' 
rzy, tkaczy(czki), prządki, uczniów(cel 
na t kalnię i przędzalnię (powyżei 
łat 18), inżyniera cieplnego i robot · 
ników goseodarczych zatrudnią na· 
tvchmiast Zakłady Przemysłu Bawet· 
nianego im. J. Stalina w lodzi, ul. 
Targowa 65. Z!!łoszenia przyjmuf P 

Dii~ I Persona lnv. 21 7 

Cieśl i, robotników gospodarczych . 
malarzy. sztukator ów, tapicerów, ~ar· 
derobiane, stolarzy - nwd elnrzv z 11 · 
trudni od zaraz Wytwórnia Filmów 
Fabularnych w Lodzi, Przedsiębior
stwo Państwowe Wyodrębnione. Z!!ło 
szenia p rzyjmuje Dział Kadr WFF. 
Sienk iewicza 33 od dnia 13 marca. 

251 

Wykwa lifiknwanych tkaczy(ki) , po
magaczki. tokarzy. uczniów (ce) po· 
w.,·żej Ja t 18, biegle' masz~· nistki i 
1·obotn ik6w f!O,;poda rcz~·ch zatrndn ia 
Zakłady Pri:emysłu Bawełnianego 
im . St . K nnickiego w Łodzi, ul. Rem 
bieliiiskiego 2-42. Zglo;;zenia owbf
ste priy~muje D.:ial Persona lny 

247 

-
Co usłyszvmv przez radio? 

g:odz. 15, Hi, 17. 18, 19, 20. 21 
HEL (dla mlodz), - „Kopciu:;zek", 

godz. 16, 18, 20 
MUZA - „N iebo czy p iekło", 

P rogram na dzień 13 nrnrca 1951 r. godz. 18, 20 

11.50 „Glos ma.itJ kobiety". l~ .04 POLpNIA - .,Wa rsza11ska premie• 
D · "k ra • 1!0cł?.. 16.30 18.30. 20.30. 

z1enm . 12.15 P1·zcrwa, 13,15 PRZEDWIOE!Nlł: _ „Antoni Iwa · 
.. Dniówka obrachunkowa w Grncho· now icz g niewa sie" . aod z. 18, 20 
wie". 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Po· REKORD - „Pow1·ót L,ass1e", 
g-adanka dla kur.iów !)a l' t~'jnych I godz. 18, 20 
stopnia w mieście . 1..J .30 Aud. szk ol- ROBO'l' NIK _ „świ niarka 
na dla kia~ licealn vch. l..J.50 Gr'a zcci s tuch" g odz. 18. 20 
J)Ół Wicrnika. 15.3°0 Aud. dla świet-
lic dzi ecięcych. 15,50 Muzyka. lll,10 ROMA - „ Upadek łlct·J ina". II ser. 
Audycja oś-wia towa . Hi.20 Polska mu godz l8, 21' 
zyka symfoniczna. 1()„16 Aktualności S'fYLOWY „Pokój zaobędzie 
lód7.kit. 17,00 Wiadomo:~ei J>Opolu- świat', godz. 18, ZO 
dniowe. 17.15 Koncert sol ~ stów. ś\Y l T - „!\i kt nic nic 1.d~". 
17,.J.5 Aud. dla m łodzieży. 18.00 .,z godz 18. 20 
d:1.ledzi 11y ra cliot(!(; hn iki". 18.10 Mu· TATRY - ,.Upa dek Berlina", I seria 
z~, ,~~ tancczn~i... ~.1.a ~wietlic . l~ ,aq ~rodz. rn, 18, 20 
„ \\ 1er~zr· o Kon?1 . 18,40 P olsk1t' 1 w l~ŁA T · · . „ 
radzieck ie pi eśni ' masowe ItJ.00 "'odz ~ „ a in:_i m1s.1a · 

·w <zcrhn i„a Rad io•\"l'' 19·,0 '1nz"- l "' ' G.30. 18.30, i0.30 ' .... \,; „ c ' ,~ ...;., "'.r V · óK ' ' 
ka w wy k. orkit•s tr y PR. :W.OO Dlien 1 L • ' ł ·:Rz - „Zapora" 
n ik. 20.:JO Koncer t sym.foniczny. godz. 16.30, 18.30, ZO.~O 
::ii.ao Muz~'ka i aktualnoś-ci . 22.00 / WOLNOść - ,. Roz.;p;cwana dolina" 
A udycfo rozq· wkowa . 22,25 ::'11uzyk11 g<>dz, 16, 18, 20 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. ZACHĘTA - „Hamlet", zodz, 17,20 

• 

„ 



Str. 6 

Udział .. uczónych radzieckich 
w przeobrażaniu przyrody 

Co pisało praso ł~dzko w dniu 13 marca \931 1. 

DZIECI MDLEJĄ Z GLODU 
Pod powyższym tytułem „Głos Po

ranny'" pisze: 
„Wydział Oświaty i Kultury magi

stratu łódzkiego alarmowany jest 
ciągłymi wypadkami mdlenia z l!łodu 
dzieci w szkołach powszechnych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają się 
coraz częsciej. W jednej ze szkół 
przy ul. Nowo-Targowej w sobot~ 
zemdlało z głodu 11 dzieci. 
' Komitety szk.olne zwróciły się z 
apelem do społeczeństwa, by przy· 
szło z pomocą głodującej dziatwie 
robotniczej przez wydawanie obia· 
dów. 

stanowiły przystąpić do samoobro
ny i w razie dalszych redukcji zapo
wiadają powszechtiy strajk pracowni
ków telefonów. 

BANKIERZY FINANSUJĄ 
FASZYSTóW 

„New York Herald'" donosi, 
konsorcjum banków francuskich 
stanowiło udzielić Mussoliniemu 
i1·czki w wysokości 100 milionów 
larów. 

HITLEROWCY MORDUJĄ 
KOMUNISTóW 

że 
po
po
do-

Poseł do sejmu hamburskiego 
TELEFONISTKI GROŻĄ członek partii komunistycznej, Hen· 

STRAJKIEM ning, został w dniu wczorajszym za-
Na 'skutek przeprowadzanych ostat mCJrdowany, przez uzbrojonych hitle

nio wielkich redukcji w PAST (Pol- rowców, którzy oddali do niego sz"
ska Akcyjna Spółka Telefoniczna), te reg strzałów - a następnie zbiegli w 
lefonistki szeregu miast polskich po- I niewiadomym kierunku. 

Na półce 
/ 

lasiążhanai 

Od dwoch lat w kraju rad22\ec-1 najszybstzego rorzwrl.ą1Jai!1Jia bieżących 
klim reailizwje się pomyślnie przyję- zadań vraktycznych. 
tą z inicjatywy towarzysm StaJ.ina Pnzy Akademii Nauik ZSRR zor
ucbwałę Rady l\Unistrów ZSRR o ganizowamo mieszaną eks.pedycję 
planie zadrzewienia ochronnego, naukową do spraw sadrzenia ochron 
wprowadzenia. plodmmianu połowo- nych pasów leśnych. Na <.Ylele ekspe 
łąkowego, budowy stawów, zbiorni- dycji stanął oz.h>nek Akademii, 
ków wodnych dla mpewnienia obfi prof. W. Sukaczow. 
tych i trwałych plonów w re.tonach RDzw.ija.jąc postępowe idee in.icja 
stepowych i leśno - stepowYch eu- torów sadą:enia lasów w warunkach 
ropejskiej części ZSRR. stepowych, prof. Suka<:iZoW stwo-

Plan ten otWQrz.ył przed naukow- NYł' naukę, ujmującą problem sa.
cami szerokie perspektYWY wciele- dzenia lasów w ścisłym związku .,;e 
nia w praktykę zdobyciiy nauki. środowiskiem geograficznym. 
Każdy uczony radzieckli, biorący u- Historia rozwoju nauki o sadzeniu 
dział w realizacji stalinowskiego lasów na stepach świadc.ozy, że im 
planu przeobrażenia przyrody, uwa- pełniej uwzględnia się cały komp
ża swą de.iała,Jność naukową za leks czy11ników na•turalnych danego 
osobisty wkład do sprawy budowy środowiska geograficznego - w ich 
komunizmu w ZSRR. ścisłym zwią.zku wzajemnym oraz w 

Pracownicy naukow1 Akademii związku z wysadzaną roślinnością 
Nauk, wyższych uczeln1 rozmad- - tym owocniej pr.i;ebiega sadze-
tych instytucji naukowo badaw- nie. Dlatego też do udziałlł w bada-
czych, rozwinęli ożywioną działal- niach warunków naturalnych ste
ność naukową w dziedzinie sadze- pów, które ma·ją zostać zalesione, 
nia lasów ochronnych - w celu jak wciągnięto różnych S'Pecjalistów: 

wolno 

leśników, geobotaników, gleboznaw 
ców, geologów, hydrogeologów, hy
drologów. geomorfologów, klimato
logów, zoologów, mikrobiologów, 
agronomów, inżynierów, meliorato
rów, ekonomistów. Wsrzyscy Cli spe
cjailiści - to wybitni uczeni, profe
sorowie różnych instytutów Aka
demii Nauk ZSRR orau; ·wyższych 
uczelni Moskwy, Stalingradu, Sara
towa, Woroneża i innych miast. 
. W Spol'ządzaniu i opracowaniu 
programu pracy ekspedycji brali u
dział nie tylko uczeni, lecz również 
pracownicy przedsiębiorstw produk
cyjnych Ministerstwa Leśnictwa i 
Ministerstwa Rql.nJi.ct wa ZSRR. 

Jeszcze pnzed r<Yt.poczęciern prac 
ekspedycji w terenie rz,espoły uczo
nycb 'z różnych instytutów sporzą
dziły chara:kterystyki przedwstępne 
kompleksu warunków nraturalnych 
rejonów. w którycb przebiegać i:>ę
dą przyszłe pa.sy leśne. U.reądizono 
wystawę map, wykresów, zdjęć f·J
tograficznych i materiałów literac
kich, charakteryzujących rejony pro 
jektowanych ti~ds państwowych pa
sów ochronnych. Gleboznawcy opra 
cowali listę typów i odmian gleby 
tych rejonów. · 

Kompleksowa ekspedycja nauko
wa Akademii Nauk ZSRR, koordy
nująca pracę wielu zespołów nauko 
wych, okarruje - bezpośrednio w te 

fach ge-0graficznych. Ośrodkii te ba
dają biologię odmian <kzew nada
jących się do wysad2<?nia w' danym 
rejonie oraz metody :ich rozmnaża
nia, opracowują metody h<>dowli 
dorosłych drzew, ich WJpływ na pod 
wyższenie i utrwalenie urodzia,jno
śc<i Ujpraw rolniciiych, metody ich 
pielęgnacji OTafL met.ody -walki ze 
szkoonika:m:i (gry:zonie, chwasty 
i t. d.). 

Duży nacisk kładzie się na wypró 
bow.ainie w roomaitych 'Wall'unk:ach 
Jt.limatycznych i gleb0owych, opracll
wa.nych prrez prof, l:.ysenkę me• 
tod sadzenia lasów. 

Rozwój dobrosąsiedzkich stosun· stały zmienione, a całości opowiatla· 1 ści - dwie postacie kobiece: Hildy 
ków pomiędzy Polską a Niemiecką nia nadała autorka poloru, odróżnia- i starej Friedy Steffen, matki Hansa. 
Republiką Demokratyczną wpływa jącego utw?r literacki od zwykłe)lo Hilda - w swej pracy konspiracyj
dodatnio na ożywienie wymiany kul- sprawozdania. nej-ni i:na lęków wahań ani zwąt
turalnej w dziedzinie literatury i sztu ~keja. toczr. się wokół. spraw;y taj- pieri. Nawet wted~, gdy 'niebezpie• 

nęli po to. aby niemiecka młod:~ież renie - stałą pomoc pracownikom 
mogła żyć. Dlatego nie wolno 113.Jn instytucji projektowych w prowa
nigdy 0 nich zapomnieć". dzonych przez nich PTacach badaw-

czych: w opracowaniu planu :·ooót 

Obecnie, w 'ZWiąizku z uchwałami 
Rady Mintls.trów ZSRR o wJelkich 
budowach w dorzeczach Wołgi, Dnie 
pru i Amu-DaT.i:i 'Wyłoniły się nowe 
zadania. wymagające udziału uczo
nych. Rozszerzenie zadań spowodo
W'ało ko!l!ieczność r~orga'U:i„.acji 
komplekwwerj ekSl!)edycji. naukowej 
Akademii Nauk ZSRR do s.praw z:a
draewieni.a ochronnego i przekształ
cenia jej w zjednoczona południo
wo - wschodnią ekspedycję, obej
mującą trzy ekspedycje: Akademii 
Nauk ZSRR, Akademii Nauk Repu
blild ICazachskiej i Moskiewskiego· 
Uniwersytetu Państwowego. Ekspe. 
dycje te koo.rdynują prace potęż
nych zespołów uczonych radziec
kich, mobilizując je do bezpośredrue 
go , udiz.iału w rea.li7Acji stalinow
skiego pl.a.nu p11Zeobraże.nia przyro
dy. 

Obfitująca w dramatyczne, jedn.tk agrotechnicznych dla zapevmi.enia 
niewymyślne perypetie książka El- najlepszych warunków sadzenia la
frydy Bruenin![ stanowi nieprzecięt- sów, w ustaleniu dokładnego asor
ną pozycję wydaw.niczą. Jej uważne tym.en.tu od.mi~ drzew i krzewów. 
przeczytanie - to jedna z form ucz· Dla zbadania rozmaitych kw'"stii 
czenia pamięci tych, o których „ni- n~ukowy~h, oZW.iWZ:3n~·ch . z s~dze

N, NIKOLAJEW 
rz:ast. kierownika ekspedyciji 

Akademii Nauk ZSRR. ki. Ostatnie miesiące przyniosły nam neJ rad1ostac11 nadawcze1, ktora w . . . .. . 

Na boiskach piłkarskich 
gdy nam zapomnieć nie wolno". ruem lasow, organizuJe się tez do- całego kraju 

m. in. szereg przekładów dzieł wy- najczarniejszą noc hitlerowskiego ter· ~7..enstw~ wyk~yc~a ra~iostac!l iesl_ 
bitnych pisarzy Niemiec Demoktatycz roru prowadzi propagandę antynazi- JUZ całkiem bliskie, Hilda . . nie traci 
nych, iak: Fryderyk Wolf, Anna Se· stowską, zagrzewa do walki i oporu zimnej krwi ·i pogody ducha, pozo
ghers, Willi Bredel, Jan Petersen przeciw faszyzmowi i rozpowszech· staje wierna obowiązkom antyfaszy· 
i inni. Poznając twórczoć tych postę- n~a inf.ormacje z zagranicy. Rad~o~t~- stowskiej bojowniczki. ....., Zagrzewa 
powych i antyfaszystowskich pisarzy, cię, .zcil.consp1ro~aną na prze~m~esc1u męża do dalszej, nieustępliwej walki 
poznajemy zarazem dzieje niemiec- Berlina, obsługu1e młode małzenstwo . . . . 
kiego ruchu oporu, często będącego · - Hans i Hilda Steffenowie, człon· talumi słowy• „C1, co po nas przyJ· 
tematycznym podłożem ich utwo~ów. kowie kierowanej przez Partię Ko- dą, zażądają kiedyś od nas rachunku. 
Te dzieje. zawierające wiele pi~k- munistyczną - grupy podziemnej. Ge Dla nich musimy przetrwać. Gdy na· 
nych kart bohaterstwa i wzniosłości stapo zawzięci!! tropi radiostacj~ _i sze dziecko spyta nas, czyśmy brali 
duchowej, mało były u nas przedtem wreszci,? -: wskutek przyp~d~owe1 udział w dzisiejszym barbarzyństwie, 

l śwJadczaJ.ne ośrodki naukowo - ba-
BOLESLA W DUDZINSKI dawcze, położQile w różnych stre-

W całym kraju odbyły się w nie.. 
dzielę towarzyskie spotkania pilkar 

- ze zrozumiałych względów - zna· „wsypy 1ednego z łączmkow - . . . . 
ne. Dopiero obecnie, dzięki nowemu aresztuje Steffenów, a wraz z nimi będzie~y ~ogh. mu . spo1rze.c . w 
układowi stosunków politycznych z niemal wszystkich uczestników gru- twarz 1 pow1edz1eć, me czerw1en1ąc 
naszym zachodnim sąsiadem, możemy py konspiracyjnej. Ślę, że spełniliśmy nasz obowiązek. 
zbliżyć się do hi~toryczne_i prawdy ? W obliczu pew11ej śmierci, osadLe· Zostaliśmy wierni samym sobie i dla 
mężnej walce przeciw httleryzmowi ni w \\'~E:zieniu zachowują - . mimo tego pracuję w konspiracji... Gdybym 
w samych Niemczech. k:itowsk1c~ metod ge~tapowcow ·- miała zwątpić kiedykolwiek o przy· 

Ellryda Bruening, w op,owieści pt. me:domnosć odwagę 1 hart ducha, . l .. . · 
„Tajna radiostacja działa' '~), o~two- godne kom~nistyc;mych bojowników. goto,~anei przez n~s rewo u~JI· zy~ie 
rzyła pewien epizod z kromk te1 wal Ich przejścia osobiste są tym straciłoby dla mme wszę:lk1 sens ··· 
ki - z okresu, kiedy hitleryzm byl- bardziej dramatyczne, że Hilda ma Młodzi Steffenowie polegli w wal· 
zdawało się-u szczytu potęgi. 09:1~}. wkrótoe zostać matk,<\, drży . więc iuż ce tak, jak zginęł-y w lej walce ty-
Trzeba podkreślić, że treść te1 ksiąz- · ł · · lecz o przyszłe 

f"k . lit nie o "':' asne z~cie, . · siące bojowników niemieckiego ru-
ki nie jest bynajmniej t cią ~rac: losy dziecka, ktore nosi w swym lo- h · Al d · ł SL H · · 
ka: zarówno główni bohaterzy, 1ak i nie. W więziennej celi przychodzi na c u op~ru. . e zie o e en~w - i 

d~iałalność ich, okoliczności sprawy, świat syn Steffenów; Hilda może cie wszystkich ich .towarzyszy brom nie 
Z<I- którą giną itd. - wszystko to iesl szyć się nim przez parę miesi~cy, ?: upadło, nie dało się zdeptać podku
najzupelniej autentyczne, oparte na statnich miesięcy w . swym życm. Poz tym butem hitlerowskiego oprawcy. 
wiaro<;odoych relacjach i dokumen· niej Steffenowie giną pod toporf<m W zakoriczeniu książki słusznie pisze 
Łach :_ tyle tylko, że nazwiska zo- k ta a ła•kawi" oprawcy pozwala- . . . a • " ' . . autorka; „Kto zna mlodz1eż Niemiec ------ ją matce Hansa zabrac osierocone . . . . . 

·~) Elfriede Bru~n~ng _ „Tajna ra· d iecko. k1e1 Republiki Demokratyczm:J, ten 
d. t ·. d · ł " Przełożvli z nie· f W opowiadaniu Elfrycly Bruening wie, że nie da,rmo ponieśli śmierć lu- ' 
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skie. Oto cieka~e WY 
niki: 

W warszawie CWKS 
wygrał ze Spójnią 6:2. 
a Kolejarz pokonał mi -
strza' łódzki.ej A-klasy. 
Kolejarza Łódź 5:0 (l:Ol: 
w Łodzi, w pierwszym w 
tym sezonie meczu Włók 

1 niarz zremisował z• 

I 
swą rezerwową drużyną 5:5; w 
Bydgoszczy Kolejarz pokonał Kolt:. 
jarza z Piły 10:0 (4:0); we Wrocła 
wiu krakowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wrocław 7:3 (5:2); w Kra 
kowie ligowy Włókniarz wygra! 
·wysoko z Ogniwem Tarnovią 16:1 
C7:0); a II-ligowy OWKS pokonal 
Ogniwo 2:1 (2:1); w Grudziądzu miej 
scowy Kolejarz przegrał z Koleja
rz.em Gdańsk 0:3 (0:3); w Wałbrzy
chu Górnik odniósł zwycięstwo nad 
Gwardią Szczecin 5:0 (2:0). 

Mecze rozegrane na śląsku przez 
I i II.ligowe drużyny pn~y11iosły na 
:stępujące wyniki:· Stal Lipiny 
Budowlani Chorzów 7:2 (2:1). Gór -
nik Zabr:re Unia Chorzów 1:5 
(O :2); Górnik Ra<'.llin - Górnik Pszow 
24:1 (11 :0); Ogniwo Bytom - Stal Warszawa; „Prasa Wojskowa"; stron I wyrazistością zarysow~ne zo~tały - (prawdziwe n~zwisko boh<.terów opo j 

1'48. pełne wewnętrznego piękna 1 godno· wiadania - przyp. BD), którzy r.gi· , Warszawa - Pałiic w Lazie11k<1ch w zimowej szacie. (Foto· AR) Dąbrowa Górnicza 4:1 (1:0). 

Delegacja do Berlina 
W małym dllsznym pokoiku siedziało przy kuchennym st.ole 

sześciu przedstawicieli związków i P.artii. Przez zamknięte okno 
docierał z podwórza zgiełk i głosy wiecującego tłumu. Było to 
pierwsze posiedzenie Robotniczego Komitetu Lokautowego. Obra
dowa_li, zaprosiwszy sekretarza dyrekcji fabryki Poznańskiego, 
człowieka niskiego wzrostu, bez prawej ręki, nazwiskiem Taub
wurcel. Rękę oderwała mu maszyna przed sześciu laty, kiedy ;pra
cował jeszcze u Poznańskiego jako majster. Nauc-i;ył się pisać lewą 
ręką i od dwóch lat był zatrudniony w biurze fabrycznym. Obec
nle, gdy wszyscy dyrektorowie wyjechali do Berlina, on jeden 
właściwie reprezentował w Łodzi dyrekcję zakładów. 

- Trzeba jechać niezwłocznie - powiedział wybitny działacz 
PPS-lewicy, Trzciński. 

- Na co to się może przydać - zauważył frakcjonista Fili
p<>wicz. - Będziemy tam roznia·\.yiali z ludźmi, którzy prawie nie 
r-0zumieją po polsku. 

- Będziemy rozmawiali z kapitalistami d-0brze im znanym 
językiem. N ie możemy ustąpić, byłoby to z naszej strony zdradą 
interesów naszej klasy. Już są czynione próby rozbicia naszego 
frontu. Chadecja .podsuwa myśl umieszczenia dziewięćdziesięciu 
sześciu robotników wyrzuconych od Poznańskiego w innych fabry
kach. Wiemy, że to jest możliwe, ale pamiętamy, że walka toczy 
się nie o tych robotników. lecz o to, by nie dopuścić kapitalistów 
do absolutnych rządów w fabryce. Nasza zgoda na zwolnienie to-

ł . 
warzysza z pracy przyniosłaby 

największą szkodę klasie robot
niczej. Później znajdziemy zaw
sze możliwość dopomożenia im, 
Clbecnie musimy walczyć o za
sadę. 

Mówił to robotnik znany wśród 
SDKPiL-owców pod pseudoni
mem „Murzyn". 

- Walczyć można tylko z bro
nią w ręku - powiedział Filipo
wicz. 

- Naszą najlepszą bronią jest 
solidarność klasowa. 

Filipowicz bez słów wska.zał 
ręką na okno. . . 

- A ja mówię, że solidarność jest - wyprostował się Trzciń-
ski. - Taka jest logika faktów mimo intryg i ·knowal'1. wrogów. 
;Widzę ją i dlatego wierzę, że zwyciężymy. 

11. 
tE'OH CDHOL'ICłl 

LOlfAUT 
- A ja w i e m, że zwycięż~ - powiedział „Murzyn" 

patrząc przed sjębie. 

Z Wiecu część robotnikó-w udała się wprost na rpogrzeb Zają
ca. I powtórzyło się znów może po raz setny to, co dzia-lo się 
na większości pogrzebów ofiar bratobójców. W drodze na cmen
tarz ktoś rozwip.ął czerwony sztandar, rozległy się dźwięki pieśni 
rewolucyjnej„. W tylnych szere-gach pochodu padł prowokacyjny 
strzał ... Powstał popłoch... W panice kilka osób poturbowano. 
W bocznych ulicach zaczęła się strzelanina. Nadj-echał konny pa
trol... Ludzie uciekali, chowając .się do bram, do ogrodów„. Na biel~ 
śniegu zostały cztery czaxne, nieruchome postacie... Po krzykach 
i strzałach · nastąpiła dsza, którą przerwała nagle trąbka pogoto
wia ... 

Jak zwykle, każda ofiara pociągała za .sobą kilka innych. 

• * 
Tegoż popołudnia wyjechał z Łodzi, Taubwurcel, upoważniony 

przez Robotniczy Komitet Lokautowy do prowadzenia rozmów 
z fabrykantami. Wsiadając do pociągu częstochowskiego, odetchnął 
z ulgą. W Częstochowie za pięć rubli uzyskał od znajomego ur~ęd
nika z biura naczelnika powiatowego tak zwariy „półpasek" na jed
n·nazowe przekroczenie granicy. 

Niemieckie gazety donosiły o deficytowym budżecie rosyjskim 
na rok 1907, o rzekomej reformie ·prawodawstwa robot111czego 
w Petersburg'tl, o powrocie do Warsza·wy generał-gubernatora Skał
łona. Podobno ulice, którymi przejeżdżał gubernator, były szczel
nie obstawione wojskiem, domy opróżnione, policja rozpędzała pu
bliczność. Donoszono także o s.pisku na życie króla serbskiego, 
Piotra, o ·zamachu na leadera kadetów Milukowa. o głodzie nad 
Wołgą, o chaosie p<>d berłem caratu i ewentualnej przewadze socja~ 
listów w przyszłej Dumie. Za oknem wagonu, wiozącego T;:iub
wurcla do Berlina, p·rzesuwal.y się zaśnieżone osiedla fabryczne 

nieznane miasteczka. 

Berli~ska rezydencja łódzkich fabrykantów znajdowała się 

w Charlottenburgu. Tu Taubwurcel spotkał znajome twarze: łódz· 
ki personel Poznańskich był prawie w całości przeniesiony do st<Y
licy Niemiec. Horrocks poczęstował go cygarem i zakłopotany, 
wszedł do gabinetu prezesa. Wkrótce powrócił. 

- Prezes zaraz przyjdzie. Aj - aj, jak lo nieostrożn~e! Jak 
pan się naraża! 

Taubwurcel nie pomyślał .dotychczas o 
misji. Teraz dymek grubego cygara, które 
niespokojnie zawirował nad stołem. 

konsekwencjach swej 
ściskał w lewej ręce, 

- Pan prezes prosi - oz?-ajmił młody urzędnik. 

- C o u r a g e , c o u r a g e radził Horrocks 
wieczorem napijemy się dobrego sznapsa„. 

Ciężk.ie drzwi zamknęły się za plecami delegata. Mała jego 
postać z zaszytym prawym rękawem, niezdecydowanie zatrz~:mała 
się na środku gabinetu. 

Pokój był duży. urządzony luksusowo. Błyszczący par,kiet, 
błyszczący blat olbrzymiego, prawie pustego biurka. W ciężkich 
fotelach spoczywały cielska akcjonariuszów, ubranych w monu
mentalne czarne surduty. Maurycy Poznański siedział WYl.Jrosto
wany, przyciskając prawą pięścią rzuconą na biurko gazet~ Miał 
bladą nalaną twarz, na której poruszały się czarne, zakręcone ku 
górze wąsy. Taubwurcel, nie będąc w stanie znieść jego spojrze
nia pr7eniósł oczy na twardy kołnierzyk prezesa Rady Nadzorczej 
firmy bhskl<::go krewnego Poznańskich, Jakuba Hertza. Hertz, 
mężczyzna nie tyle otyły, ile szeroki w ramionach, właśnie podniósł 
do góry rękę i otarłszy chustką łysinę zawołał: 

- Kto panu kazał tu przyjechać? Dziś jeszcze ma pan być 
z powrotem w Łodzi!.. 

- Jak pan mógł dopuścić do strajku strażaków? - wykrzyk
nął, nie panując nad sobą Poznański. Mówiąc zaciskał zęby. Miał 
slabość do straży ogniowej: w młodości dowodził strażakami : cho
dził w mundurze komendatłta straży. Pochwycił długi czerwony 
ołówek i uderzając rum o gazetę rozkazał: 

- Wszystkim wymówić od dziś i wyrzucić z domów fami
lijnych. 

Twarz sparaliżowanego brata Maurycego, Karola, skurczyła 
się ,.,;, straszny grymas. Z ust jego wydobył się bełkot. LasKa ry

ł ~owc..ła na parkiecie jakieś hieroglify. Długa, rudawa broda tańczy
ła po sztywnym gorsie półkoszulka. 

(d. o. n.) 
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